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W ychodzi codzien- 
* *  nie rano z wyjątkiem  

dni poświątecznych.

D ía  W . M . G d a ń sH a
? P r z e d p ła t a  s miesięcznie z doriatkie n tygodniowym „Gość z nad Bał­

tyku“ odbierając w ekspedycji 2 5 ) guld. przez listowego w dom 
2,88 guld. przez posłańca 3.33 gulden*.

O r o s z e n i a :  12 fen. od wiersza milimetrowego, szerokości 33 m/m. Za 
reklamy od wiersza m/m szer. 67 m/m na stronie w dziale gospodarczym 
60 fen., na 2-giej lub w dalszym tekście 53 fen, na pierwszej stronie 75 fen. 
Drobne ogłoszenia: słowo tytułowe 23 fan, każcie dalsze 10 fen Ręko­
pisów nie zwraca się. — Ekspedycja otwarta bez przerwy od 7—6 popoł.

Redaktor przyjmuje od 4—5 po południu.
Konta Bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Gdańsku.

Postsjheckkonto Nr. 2545 — Danzig — Konto czekowe: IV K. 0. 207 133 — Poznań.
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D la  P o lsK ł
P r e n u m e r a t a :  miesięcznie z dodatkiem tygodniowym „Gośe z nad 

Bałtyku” inzez listowego w dom 3,11 zł. Kwartalnie przez listowego 
w dom lub na poczcie 9.33 zł. Pod opaską do Polski miesięcznie 
6.00 zł. Do Ameiyki i Niemiec 6 00 guld.

O g ło s z e n ia :  20 gr. od wiersza milimetrowego, szerokości 38 m/m. Za 
reklamy od wiersza m/m szer. 67 m/m na stronie przed ogłoszeniami 53 gr.. 
na 2 lub dalszych stronach w tekście 75 gr., na pierwszej stronie 1. zł. 
Drobne ogłoszenie: słowo tytułowe 20 gr. każde, dalsze 10 gr. — Ręko­
pisów nie zwraca się. — W razie przeszkód w zakładzie spowodowa­
nych siła wyższą, strajków lub t. p. wydawnictwo nie odpowiada za do­
starczenie pism a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Pojed. egz. 15 fen. gd. Administracja i Redakcja: Gdańsk-Danzig, Stadtgraben 6. W Polsce pojed. egz. 20 gr*

WielRa mowa programowa 
ministra ZalesKiego.

Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Wczoraj 
w komisji spraw zagranicznych mini­
ster Zaleski wygłosił ekspose o bieżą­
cych zagadnieniach polskiej polityki za­
granicznej. Rozpoczynając od Litwy 
stwierdził, że rezolucje Ligi' Narodów z 
10 grudnia 1927 nałożyły na oba państwa 
wyraźny obowiązek doprowadzenia ro­
kowań do pomyślnych wyników. Tak 
rozumie tę rezolucję minister Zaleski, 
lecz

rząd litewski
pojmuje ją odmiennie, gdyż

stara się odwlec rokowania.
Omawiając znaczenie jedynej umowy z 
Litwą o małym ruchu granicznym, mi­
nister Zaleski zaznacza, że odrzucony 
przez rząd litewski projekt umów ko­
munikacyjnych przedstawiony będzie 
ponownie rządowi litewskiemu za po­
średnictwem komisji dla spraw komu­
nikacyjnych i tranzytowych.

Podstawą postępowania Polski 
wobec Litwy jest cierpliwość, 

wytrwałość i konsekwencja.
Są to metody maio efektowne, lecz je­
dynie wskazane.

Minister Zaleski spodziewa się zro­
zumienia ze strony Litwy. Uważa, że 
rząd litewski walczy nie z Polską, lecz 
z rozwojem współczesnego życia między­
narodowego i potężnemi siłami moralne­
mu, wiodącemi do zbratania obu naro­
dów. Minister Zaleski patrzy w przy­
szłość pogodnie i spokojnie.

Dalej podkreśla minister Zaleski, że 
praca nad zbliżaniem Polski i Nie­
miec idzie powoli i napotyka na

początkować rozważanie rady na temat 
zagadnień mniejszościowych. Mana 'na­
dzieję, że obietnicy dotrzyma. Nie mam 
nic przeciw dalszemu doskonaleniu i 
rozwojowi istniejącego systemu między­
narodowej ochrony mniejszościowej pod 
warunkiem rozciągnięcia-go na wszyst 
kich członków Ligi.

Następnie pan minister zanalizował 
sytuację rokowań handlowych z Niem­
cami. Nie ulega wątpliwości, że

zawcrcie trrktatu hdndlctwego z 
Niemcami leży w naszym inte­
resie jak i w interesie Niemiec.

Polska pragnie traktatu tak, by w spo- 
’ eżyty uwzględniono interesy eko 

nomiczne obu stron A nom a i ję wojny 
celnej należy przerwać i złączyć oba na­
rody rzetelnemu paktanii wykonywąne- 

: rmtelnie i zgodnie z interesem obu

Rzym, 16. 1 (Własna służba telegra­
ficzna „Dziennika Bydgoskiego“).

Nastąpiła ugoda pomiędzy Watyka. 
nem a rządem włoskim. Stolica Apo­
stolska otrzyma nieco większe teryto­
rium oraz finansowe odszkodowanie za 
odstąpienie Włochom państwa kościel­
nego. Formalny układ zawarty zostanie 
w najbliższym czasie.

Katolicy caTego świata witają z wiel­
ką radością dojście do skutku ugody.

Przy końcu minister omówił
propozycję sowiecką

w związku z paktem Kelicga i podkre­
ślił, że o ile z tej propozycji dwa za­
strzeżenia co do Rumunji i państw bał­
tyckich zostaną usunięte, Polska podpi­
sze protokół proponowany.

Niem cy gn iew ają  się...
Berlin, 16. I. (Własna służba telefo­

niczna „Dziennika Bydgoskiego“).
Organ junkrów pruskich „Deutsche 

Tageszeitung“ zaopatruje wtorkową mo­
wę ministra Zaleskiego w sejmowej ko­
misji spraw zagranicznych w podtytuł: 
„Minister spraw zagranicznych Zale­
ski kłamie dalej“.

Nacjonalistyczny „Tag“, organ Hu- 
genberga, przyzwoitszy nieco w tonie, 
stwierdzają z radością w wielkim tytu­
le, żo Polska „popsuła sobie stosunki ze 
wszystkiemi państwami sąsiedniemi.

Prawicowa „Berliner Börsenzeitung“ 
nazywa ministra Zaleskiego pojętnym 
uczniem francuskiej demagogii, a jego

Pńństwo kościelne lub papieskie (Pa- 
trimonium S-ti Pietri) zwało się do 20 
września 1870 r. jedyne państwo ducho­
wne, położone we Włoszech środkowych 
i zostające pod władzą papieża, jako 
głowy kościoła katolickiego. Liczyło na 
753 mii kw. okoto 3 miljony mieszkań­
ców. Plebiscytem 1870 r. przyłączone do 
Włoch, stanowi obecnie prowincję wło­
ską Rzym, podzieloną na 5 okręgów.

L.

państw.
mowę bezcz-clnem przekręcaniem fak- 
•tów,. . . .  B.

Ugoda pomiędzy Watykanem 
a rządem włosRim.

trudności.
W  tej powolności dopatruje się minister 
opinji politycznej obu narodów, które 
pamiętają udział Prus w rozbiorach, u- 
cisk i stanowisko Niemiec po zmart­
wychwstaniu. W Polsce panuje ni®' 
ufneść do Niemiec,

nie nienawiść.
Niechęć można usunąć za pomocą ugo 
dowyeh paktów Polska opinja publicz­
na przygotowana jest do takiego zwrotu 
Inaczej opinja publiczna niemiecką 
Każde polskie wystąpienie na terenie 
międzynarodowym, nawet, gdy bezpo­
średnio nie dotyczy Niemiec, wywołuje 
burzę na gruncie niemieckim. W pierw­
szym rzędzie do tego stanu rzeczy przy 
Czynią się szeroko rozpowszechniona 
Frorapauda na rzecz rewizji wschodnich 
Cr~nic Rz3~zy. Propaganda ta niezgodna 
jest z duchem i literą paktu Ligi Naro­
dów i przeszkadza w zbliżeniu ¡.ogólnej 
stabilizacj stosunków Europy, stwarza 
przytem opinji publicznej niemieckiej 
szkodliwą iluzję możliwości pokojowej 
rewizji granic, która w przeciwnych wa­
runkach może w yw ołać poważne kom 
plikacje wbrew życzeniu i nadziei twór­
ców tej myśli. *

Drugą przyczyną nieukładania sio 
sunków polsko-niemieckich jest

zagadn’enie mniejszcściowe.
Rad jestem, iż na ostatniej sesji Ligi w 
Lugano minister Stresemann obiecał za-

O duży stateK turystyczny
dla PolsKi.

Mądra próba zapoczątkowania ruchu 
turystycznego po Bałtyku na polskich 
statkach dala, jak wiadomo, wyniki 
świetne. Gdy po pierwszych wyciecz­
kach morskich, urządzonych dla dzien­
nikarzy, prasa dala entuzjastyczne fel­
ietony i sprawozdania, rozpoczął się ta­
ki run na „Gdynię“ i na „Gdańsk“, że 
Taw. „Żeglugi Polskiej“ , właściciel tych 
dwuch niby dalekobieżnych statków, za­
łatwić mogło z.aledwi^ część zgłoszeń. 
Dzięki inicjatywie organizatorów „Że­
glugi“ wrośnięte w ląd społeczeństwo 
miało możność przekonać się już fizycz­
nie, że morze polskie nie ogranicza się 
do Zatoki Gdańskiej, że stoją przed na­
mi otworem szerokie i dalekie drogi. 
Wizyty polskich okręcików turystycz­
nych w stolicacłi Skandynawji i państw 
bałtyckich (Estonja, Finiapdja i Łotwa), 
stworzyły nową erę stosunków na Bał­
tyku, dając obcym dowód naoczny, że 
Polska jest nietyłko pojęciem polityrz 
no-geograficznem. ale istnieje realnie. 
ż\ ie na morzu i morze to sobą chce za­
ludnić

Próba zatem powiodła się szczęśliwie 
Ale bądźmy szczerzy: to była tylko pró­
ba, pierwsze kroki, egzamin sprawno­
ści: czy umiemy i czy chcwńy wyjść w 

.morze. Okazało się, że możemy i że 
bardzo tego chcemy, I że za ciasno nam

jest na Bałtyku. Puszczenie na Bał­
tyk dwu okręcików musiało mieć takie 
właśnie skutki, zresztą bardzo pożąda­
ne pod każdym względem. Należy bu­
dować duży okręt turystyczny, któryby 
pływa} na Maltę, do Syrii, do Egipty 
gdy przychodzi listopad i zima.

Środki na to przedsięwzięcie powinny 
się znaleźć; zwłaszcza, iż rzecz można 
skalkulować na niezawodne zyski. Po­
jadą starsi, powinni pojechać młodsi, 
-którym należy pokazać świat z pokładu 
polskięh okrętów. Jeżeli „Żegluga“ nie 
ma pieniędzy, to niech pożyczy od Min. 
Przemysłu i Handlu — wszak chodzi 
tu naprawdę o rozszerzenie granic pań­
stwa. Jako naturalny sprzymierzeniec 
w tej akcji i jako pieniężny udziałowiec 
powinno do spółki przystąpić Minister­
stwo Oświaty, zastrzegając sobie zato 
pewną liczbę ulgowych miejsc dla uczą­
cej się młodzieży. Sejmiki i samorządy 
też mogłyby się przyczynić do urzeczy­
wistnienia wielkiego dzieła. I 

„Gdynia“ i „Gdańsk“, przemiłe statki, 
a!e małe, ciasne trochę; obsługiwać bę­
dą wybrzeże w sezonie kąpielowym. 
Mogą też podtrzymywać dotychczasowe 
podróże do czasu, aż się urzeczywistni 
marzenie dyrektora „Żeglugi“, p. Rumm- 
la, pomysł utrwalenia szlaku Gdynia— 
Konstantynopol—Kdnstanza.

Komisja reparacyjna mianowała 
rzeczoznawców.

Paryż, 15. 1 (Tel. wł.) Dziś komisja 
reparacyjna mianowała członków ko­
mitetu rzeczoznawców. Delegatami Bel- 
gji zostali Francąui i Gutt; Francji Mo­
reau i Parmantier, Anglji Josiah Stamp 
i lord Revelstoke, Włoch Pirelli i Su- 
vich, Japonji Kengo Mori i Tekashi.

Pozatem komisja przyjęła do wiadlo- 
mości nominację rzeczoznawców nie­
mieckich oraz postanowiła mianować 
rzeczoznawców amerykańskich na naj- 
bliższem swem posiedzeniu.

Przymusowe lądowanie aeroplanu.
Z Brodnicy donoszą: Na 4 kim. od 

Brodnicy w okolicy Tiroli wylądował 
aeroplan lecący z Warszawy do Gdań­
ska. Lotnicy byli zmuszeni do lądowa­
nia wadliwem funkcjonowaniem moto­
ru. Piloci wyszli cało, samolot został • 
uszkodzony.
' . ' ' ’A ■' *

Wielka obława policyjna w Berlinie.
Berlin, 16. 1. (Teieionem od własnego 

korespondenta). W okolicy dworca ślą­
skiego, gdzie ukrywają się od lat męty 
berlińskie, urządziła wczoraj wieczorem - 
policja olbrzymią obławę. Użyto w tym 
celu około tysiąca urzędników umun­
durowanych i kryminalnych. W ciągu 2 
godzin przytrzymano około 3 tysiące 
osób, które nie umiały się dostatecznie 
wylegitymować.

Wielka fabryka łćęlzka poszła z dymem.
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) W ub. nie­

dzielę olbrzymi pożar strawił wczoraj 
gmach przy ul. Piotrkowskiej 220, w 
którym mieści się przędzalnia oraz fa­
bryka gumowych wyrobów. W akcji ra­
tunkowej czynnych było 5 oddziałów 
straży pożarnej. Straty wynoszą z gó­
rą 200 tys. złotych.

Po nowe rynki zbytu zagranicą.
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) W kolach 

handlowych i przemysłowych powstał 
projekt urządzenia wycieczki do Egip­
tu, Syrji, Grecji i Palestyny celem po­
zyskania nowych rynków zbytu na to­
wary polskie.

Wycieczka^ma trwać 4 tygodnie i ma 
być urządzona w marcu lub kwietniu 
roku bież.

Głód wśród eskimosów.
Na Labradorze wschodnim z powodu 

nieudanego połowu ryb, panuje głód 
wśród tamtejszych eskimosów. Ogó­
łem głoduje dwa tysiące eskimosów. 
Rząd kanadyjski wysłał na miejsce eks­
pedycję z zapasami żywności, soli i środ­
ków leczniczych.

Walka z przesądami we Włoszech.
(Kap) Za zgodą Watykanu utworzył 

się w Rzymie komitet, który wziął so­
bie za obowiązek uświadamianie rodzin 
chrześcijańskich o konieczności usunię­
cia z domów wszelkiego rodzaju przed­
miotów i znaków, mających, jak to się 
mówi, chronić przed nieszczęściem i 
niepowodzeniem Wszystkie te pozosta­
łości z czasów pogańskich świadczą, że 
i w środowisku ludzi wierzących często 
nie są obce różne przesądy i zabobony.
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Paryż, 16. 1. (Własna służba, 
liczna ..Gazety Gdańskiej“.

W senacie francuskim wygłosił mini­
ster spraw zagranicznych Briand wieK 
ką mowę polityczną, w której podkre­
śli! znaczenie paktn Kelloga i tłumaczył

rozszerzenia 
paktu Kelloga,

telegra powody umowy morskiej z Ameryką 
Jednocześnie poparł Briand propozycję 
Polski wobec Sowietów, żeby pakt Kel­
loga rozszerzyć na wszystkie państwa 
sąsiadujące z Rosją. W.

Rozłam wśród Komunistów 
niemieckich.

Berlin, 16 1. Telefonem od własnego 
korespondenta), .

Wśród komunistów niemieckich 
wzrasta opozycja przeciw Moskwie. Na
óśmiu posłów komunistycznych w sej­

mie turyngskim siedmiu jest w opozycji 
do moskiewskiej międzynarodówki.

Podobny rozłam panuje wśród komu­
nistów saskich. B.

Wpływy Sowietów 
W  Afganistanie podważone.
Londyn. (AW) Zdaje się nie ulegać 

wątpliwości, iż abdykacja króla Aman­
ullaha oznacza niemal pełne zwycięstwo 
powstańców. Ruch cywilizacyjny, roz­
poczęty przez Amanullaha utknął na 
martwym punkcie. Nowy król (starszy 
brat Amanullaha) jest dotychczas od­
osobniony i nie posiada w chwili obec­
nej głosu decydującego, tembardziej, że 
przewódca powstańców Bacza - Sakao 
w swoich proklamacjach podkreślał, że 
on właśnie obejmie rządy i zwoła zgro­
madzenie narodowe, które prawdopodo­
bnie tak jak ongiś Amanullaha, obierze 
go królem. Przez powstanie w dużym

stopniu podważone zostały na terenie 
Afganistanu wpływy Sowietów, z któ­
rymi Amanullah pozostawał w sojuszu.

Kabul. (AW) Amanullah przed zrze­
czeniem się tronu nakazał udzielenie 
pomocy doraźnej i ulg dla ludności 
Wiejskiej, która ucierpiała w związku z 
atakami powstańców na Kabul. Ną 
wieść o abdykacji wiele plemion przy­
słało swoich przedstawicieli, którzy 
prosili króla, aby nie abdykował. Aman­
ullah odleciał samolotem do Khandnha- 
ro, gdzie cieszy się ogromną popular­
nością wśród ludności miejscowej.

Obrady nad zmianą
konstytucji polskiej.

Warszawa, 16. I. (tel. wł.) Wczoraj 
po południu odbyło się pierwsze po świę­
tach posiedzenie Sejmu, mające specjal­
ną doniosłość, ponieważ Sejm przystąpił 
do zagadnienia rewizji konstytucji, do 
czego ma uprawnienie.

Na wstępie marszałek Daszyński za­
wiadomił o zmianach na stanowiska mi­
nistra sprawiedliwości i złożeniu man­
datu przez komunistycznego posła So­
chackiego.

W pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji kilka projektów ustaw, m. in. 
upoważnienie ministra skarbu do wy­
puszczenia nowej wewnętrznej psżyczki 
państwowej.

Przystąpiono do sprawozdania komi­
sji konstytucyjnej, do wniosku B. B. i 
do sprawozdania komisji regulacyjnej 
Obie te sprawy załatwiono łącznie 
Pierwszą referował poseł Jan Piłsudski 
(B. B ) podając

1) na podstawie artykułu 125 ust. 3 
ustawy konstytucyjnej z 17 marca 1921 
Sejm przystąpił do rewizji konstytucji,

2) rewizji dokonywa się na podstawie 
wniosków, żądających, zmiany poszcze­
gólnych przepisów ustawy, zgłoszonych 
przez rząd lub posłów.

3' wnioski w trybie przeprowadzenia 
zmian w ustępie drugim art. 125 ustawy 
konstytucyjnej. (Wniosek o zmianę kon­
stytucji musi być poparty przez l/4 usta­
wowej liczby posłów, tj. 111, przyczem 
wniosek zapowiedziany być musi na 15 
dni z góry).

Poseł Komarnicki (Klub Narodowy) 
domaga się zmniejszenia trudności przy 
rewizji konstytucji i usunięcia przepi­
su, że wnioski muszą być podpisane 
yrzez 111 posłów i dwa tygodnie naprzód 
zgłoszone.

Wywiązała się potem żywa dyskusja 
polityczna.

Poseł Lieberman (F.P.S.) wygłosił o- 
sire przemówienie w obronie praw oby­
watela i parlamentu. Otwiera się droga 
do dyktatury jednostki lub oligarchji 
(panowanie tłumu). Król jugosłowiański 
Aleksander zawrócił głowę wielu lu­
dziom w Polsce („dał nam przykład Ale­
ksander. jak zwyciężać mamy“ ). Przy 
rewizji konstytucji stoimy za rozszerze­
niem praw obywatela i parlamentu. Po­
kolenia walczyły o wolność Polski. Pol­
ska dziś jest wolna, Polacy w niej wolni 
być muszą.

Poseł Dąbski (Str, Chłopskie) imie­
niem klubu przeciwstawia się wszczyna­
niu postępowania rewizyjnego.

Poseł Winiarski stwierdza rozbież­
ność w B. B. Koła rządowe pragną po­
zostać przy władzy i mieć rękę swo­
bodną, a konstytucja swobodę tę krępu­
je. Stronnictwo Narodowe złoży własny 
projekt zmiany konstytucji, o ile wię­
kszość uchwali, że przepis o 111 glosach 
i dwóch tygodniach zgłoszenia wnio­
sku zostanie usunięty.

Dyskusja została odroczona.
Po załatwieniu drobnych spraw przy­

jęto wniosek ukraiń ki w sprawie zajść 
w Batiatyczach. Wyjaśniał wicemini­
ster spraw wewnętrznych Jaroszyński 
podłoże i przebieg zajść. Jeist 6 cin za­
bitych i 9-ciu rannych (z tych jeden u- 
marł). Poza śledztwem władz admini­
stracyjnych bada sprawę prokuratorja 
i sąd Dopiero sąd rozslrzygnie kto za­
winił: policja czy agitatorzy polityczni

Wobec wyjaśnienia Izba wniosła o

przerwanie dyskusji i odesłanie wnio­
sku do komisji administracyjnej.

W głosow-aniu imiennem 151 głosa­
mi lewicy przeciw 129 uchwalono na­
głość wioska P. P. S. w sprawie noweli­
zacji ustawy o reformie rolne] w kierun­
ku znacznego zradyksiizowania ustawy. 
Główne zasady tej nowelizacji brzmią: 
zakaz parcelacji prywatnej i wolna 
sprzedaż ziemi. Wniosek odesłano do 
komisji reform rolnych.

Uchwalono także nagłość wniosku 
o przedłużenie rejestracji inwaldizkiej 
do końca 1930 roku.

Następne posiedzenie we wtorek dnia 
22 bm, o 4-tej po pół.

Kronika telegraficzna
Warszawa, 15. 1. (tęl. wł.) Dyrektor 

naczelny Banku Gospodarstwa Krajo­
wego Korwin - Szymanowski udaje się 
do Londynu jako stały łącznik między 
bankami zagranicznemi a Rankiem Go­
spodarstwa Krajowego.

Warszawa, 15. I. (tel. wł.) Przewod­
niczący delegacji niemieckiej Hermos 
pozostanie około 7 do 10 dni w Berlinie.

Warszawa, 16. !. tel. wł. W  Zagłębiu Dą- 
brewskiem wykryto wielką orgriUizację kotau 
nistyczną. Wśród przeszło 100 aresztowanych 
znajduje się kilkunastu na żołdzie bolszewi­
ckim, trzech żaś podejrzewa się o szpiegostwo

Rzym, 16. 1. tel. wl. Dekret o rozwiązaniu 
parlamentu włoskiego będzie tematem obrad 
rady ministrów i możliwe, że w poniedziałek 
zostanie podpisany przez króla. W  poszcze­
gólnych korporacjach czyni się przygotowani? 
do ustalenia list kandydatów przyszłego parla­
mentu. lista okęło tysiąca kandydatów przed­
stawiona zostanie Wielkiej radzie faszystow­
skiej.

*
Paryż, 16. 1. teł. wł. W  zdrowiu marszałka 

Focha nie zaszła żadna zmiana. Marszalka od ­
wiedzi! m. in. gen. Weygand.

*
\Turszawa, 16. 1. tel. wł. Poseł polski w  

Moskwie, min. Patek, odbył naradę z min. 
Kwiatkowskim, następnie przyjęty zosiał przez 
premjera Bartla oraz na Zamku przez prez. 
Mościckiego. Narady dotyczyły stosunków 
polsko-sowieckich z szczególnej uwzględnie­
niem spraw gospodarczych. Kie doprowadzi­
ły one ieszcze do wyczerpania kwestji. W  
związku i  tem poseł Patek odłożył swój wy­
jazd do soboty, 19 bm.

PaRt K e llo ga  ra ty fikow an y  
w  Stanach ZJednoctonych.

Londyn, 16. 1. (Własna służba telegra­
ficzna „Gazety Gdańskiej“ .

Z Waszyngtonu donoszą, żs senat Sta­
nów Zjednoczonych ratyfikował pakt 
Kelloga. Przed ratyfikacją uchwali! 
senat 2 159 909 dolarów na zmodernizo­
wanie trzech pancerników i dwóch lo­
dzi podwodnych.

3 m iliony bezrobotnych  
w  Niemczech.

Berlin, 16. 1. (Telefonem od własnego 
korespondenta). Komunistyczna „Rotę 
Fahne“ podaje alarmujące wiadomości 
dotyczące wzrostu bezrobcia w Niem­
czech Liczba bezrobotnych przewyższa 
3 miljony osób, jest więc większa niż w 
rekordowym roku 1926. Z tych 3 milio­
nów nie otrzymuje żadnego Wsparcia 
700 tys osób. „Rotę Fahne“ pyta, czy 0- 
wc 700 tysięcy mają iść żebrać. B.

N ow e  ©stmarKenculagi.
Berlin, 16. 1. (Telefonem od własnego 

korespondenta). Główna komisja sejmu 
pruskiego uchwaliła 15 miljonćw marek 
na fundusz pograniczny, a więc znowu 
pieniądze na cele antypolskie. B.

TęsKno im za W ilu s iem ...
Berlin, 16. 1 (Telefonem od własnego 

korespondenta). Nacjonalistyczny Zw. 
byłych oficerów pod nazwą „N. D. 0.“ 
tworzy z okazji 70 urodzin ekskajzera w 
dniu 27 stycznia specjalny fundusz 
„Kaiserdank“ o celach filantropijnych. 
Na 27 stycznia szykują wierni b. cesa­
rzowi monarchiści całe mnóstwo obcho­
dów i bankietów. B.

Niemcy badają nowy olbrzymi statek 
napowietrzny.

Berlin, 16. 1. (Telefonem od własnego 
korespondenta). Niemcy budują nowy 
Super - Zepelin o większych wymiarach 
oraz motorach o podwójnej sile w sto­
sunku do sterowca „Hrabia Zeppelin“. 
Nowy statek napowietrzny otrzyma ko­
lejny numer L. Z 128“ i będzie zbudo­
wany również we Friedrichshafen.

25 990 osób chorych na grypę 
w Poznania.

Epidemia grypy w Poznaniu przy­
brała zastraszające rozmiary, co dzie­
siąty człowiek jest chory. Dnia 9 bm. 
stan chorych w mieście wynosił 25 tys. 
osób.

Katastrofalne skutki wichury
i śnieżycy.

Warszawa, 16. 1. (tel wł.) Skutki o- 
negdąjszej wichury połączonej ze śnie­
życą dają się i dziś jeszcze dotkliwie 
we znaki. Wskutek przerwania przewo­
dów telegraficznych i telefonicznych po­
ciągi nie mogą posuwać się z normalną 
szybkości i przybywają do miast z o-

Marszałek Piłsudski 
nie pozwoli obrażać armii!

Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Sensacją 
dnia było wczoraj stanowisko rządu wo 
bec obrad komisji budżetowej nad bud­
żetem ministerstwa spraw wojskowych. 
Nie przyszedł na posiedzenie minister 
spraw wojskowych (tłumaczyć to mo­
żna stanem zdrowia), lecz też nie przy­
słał nikogo w swem zastępstwie^, Nie­
znany w dziejach parlamentarnych fakt 
usuwania się rządu od pracy parlamen­
tu wywołał wśród niektórych posłów 
oburzenie.

Wyjaśniał sprawę poseł Kościałkow- 
skl (B B.) — „Pan Marszałek Piłsudski 
polecił udzielić ml wszelkich wyjaśnień 
i ośwuądcźył przy tem że nie będzie pą 
posiedzeniu komisji i nie przyśle przed­
stawiciela, gdyż obawia się, iż mogłyby 
zajść incydenty obraźliwego ustosnnko. 
wanta się do armji, a on nie chciałby 
pogarszać konfliktu przez zareagowanie 
ną to, jakby wymagał jego honor ofi­
cerski.

Wywiązała się żywa dyskusja, w któ- 
ręj szczególnie ostro występowali przed­
stawiciele lewicy, posłowie Czapiński

(P. P S.) i Roja (Str. Chłopskie). Ten 
ostatni oświadczył: Sejm ma również 
swój honor, który powinień być respek­
towany. Jeżeli nie zasługuje na to, by 
rząd przychodził na posiedzenia, powi­
nien zostać rozwiązany.

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) stawia 
wniosek własny : Komisja stwierdza, że 
obrady nie dąjy powodów do twierdze­
nia, jakoby w czasie rozpraw nastąpiła 
obraza armji Komisja nie przyjmuje 
zakomunikowanych przez posła Ko- 
ściałltowskiego motywóvy w nieobecno­
ści przedstawiciela ministerstwa spraw 
wojskowych. W interesie obrony pań­
stwa należy przystąpić do obrad nad 
budżetom. Wniosek ten uchwalono. Po­
tem posłowie z B. B. oświadczyli, iż na 
komisji zdarzyły się stwierdzone fakty 
obrażenia armji w przemówieniach po­
sła Trąmpczyńskiego.

Ostatecznie jedno posiedzenie komisji 
budżetowej zostało zmarnowane, bo­
wiem po wniosku posła Woźnickiego 
zbyt późno było, by rozpoczynać obra­
dy. — Dziś dalszy ciąg posiedzenia

gromnem opóźnieniem. Władze kolejo­
we jak i pocztowe przystąpiły energicz­
nie do naprawy przewodów.

Z  Łodzi donoszą, że przerwana tam 
została komunikacja międzymiastowa, 
a w samem mieście i  tysiące td;fonów 
jest nieczynnych. W pobliżu stacji Ro­
gów szalała tak silna wichura, że spo­
wodowała wywrócenie slupów te^gra- 
ficznych oraz uszkodzenie torów i sta­
cji. Na linji obwodowej Widzew - Łódź 
kaliska wywróconych zostało przeszło 
89 słupów.

W radomskiej dyrekcji kolejowej wła­
dze zmuszone były wysłać specjalne 
pługi, ażeby utrzymać ruch kolejowy.

W dyrekcji wileńskiej silna zamieć 
śnieżna spowodowała długotrwałą 
przerwę w komunikacji kolejowej tele­
graficznej i telefonicznej.

Na ziemi krakowskiej utrudniony jest 
ruch na szosach i kolejach.

Na Kresach Wschodnich wiele pocią­
gów ugrzęzło w śniegu.

Lwów, 15. 1. (A W) W związku z usta­
niem śnieżycy sytuacja w lwowskiej dy­
rekcji kolejowej znacznie się poprawiła. 
Zatory zostały częściowo usunięte Po­
ciągi pospieszne przychodzą do Lwowa 
z niewielkiem opóźnieniem, iedynie po­
ciąg osobowy z Warszawy, który powi­
nien był dziś rano przybyć do Lwowa 
dotyfhczas nie nadszedł Przybycia je­
go oczekują wieczorem. Pociąg ten w 
Rawie Ruskiej został zatrzymany z po­
wodu zatorów na torze a podróżni mu­
sieli przesiąść się do wagonów idących 
na Jarosław a stamtąd do Lwowa.
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Grupa członków Klubu Wioślarskiego ,,Brda“ .

Absolwenci kursu wychowania fizycznego w Bydgoszczy.

Jan LamarcR
jeden z t... ̂ r-iw darwiniznm.

(1744—1829).

iz) W  bieżącym roku upływa 100 lat od 
śmierci Jana Chrzciciela Lamarcka, twór- 
ey teorji ewolucyjnej, twierdzącej, że orga­
nizmy zwierzęce i roślinne przystosowują 
się do otoczenia, do nowych warunków by­
tu, zmieniając prrytzm, zależnie od warun­
ków. swoją strukturę (budowę), a zmiany 
te przechodzą na fisze pokolenia.

Teorja Lama rcka, zrewidowana i pogłę­
biona przez nowych badaczów, t. zw. neo- 
lamarkizm, uważa dziedziczenie cech naby­
tych za ważny czy- alk w ewolucji (roz­
woju) zwierząt i roślin. W  przeciwień~twie 
do neolamarckizmu neo-darwinizm, zwany 
inaczej weissmanizmem, odrzuca dziedzi­
czenie cech nabytych, uważając za główny 
czynnik ewolucji zwierząt i roślin dobéî 
naturalny.

Jak wiadomo, nauka ta jest sprzeczną 
z nauką kościoła katolickiego. Z ważniej­
szych prac Lamarcka nowe zagadnienia po­
ruszają i nowy kierunek pracom naukowym 
nadają: „Histoire des animanx sans vertè­
bres“ (podział zwierząt na typy) oraz „Phi­
losophie zoologique“ — w którem wyłożone 
są wszystkie najoryginalniejsze pomysły 
Lamarka.

* ’

Album dziel sztuki polskiej 
od XIV do XVI wieku.

W  najbliższym czasie ukaże się album 
reprodukcyj dziel malarstwa polskiego wie­
ku XIV-go do XVI-go, znajdujących się w 
zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie, 
a. w znacznej części niewystawionych z po­
wodu braku miejsca. Album obejmie 77 re­
produkcyj autotypijnycb (klisze na maszy­
nie drukarskiej) i wyjdzie nakładem Kra­
kowskiego Muzeum Narodowego.

Archiwalja po ks. Poniatowskim.
Bibljoteka Zakładu Narodowego im. Os­

solińskich otrzymała hojny dar od hr. Ada­
ma Glażewskiego w postaci archiwaljów po 
księciu Józefie Poniatowskim. Jest to 10 
woluminów’ inwentarzy i kopjarjusze listów 
dotyczących spadku po Stanisławie Augu­
ście Poniatowskim i po księciu Józefie. Spe­
cjalną doniosłość - mają spisy obrazów ■ i 
dziel sztuki. Zbiór ten pochodzi od gene­
rała Dominika Paszkowskiego, niegdyś peł­
nomocnika siostry , i spadkobierczyni księ 
cia Józefa, Marji Teresy Tyszkiewicżowej.

„Dawid w walce z niedźwiedziami",
(z) Sto lat temu zaginiony obraz „Dawid 

w walce z niedźwiedziami” odnaleziono 
przypadkowo w Berlinie Obraz t<m jest 
dziełem sławnego w całym świecię niedir­
landzkiego malarza Piotra Pawia Bubensa

Bolesław Koreywo. 23)

Zezowate
sumienie.
Powieść współczesna,

(Ciąg dalszy)

— A więc w drogę... oby nam się jak- 
najlepiej powiodło.

Otworzył drzwi i cofnął się z ukło­
nem, puszczając Helę naprzód.

Przypuszczenia Flauma w stosunku 
do Basi były wręcz nieuzasadnione.

Natychmiast po rozmówieniu się z 
Krechowieckim i zapakowaniu rzeczy 
Heli Basia, nawet zapomniawszy poże­
gnać doktora, przy pomocy pokojowej 
zniosła walizy do auta i udała się do 
kawiarni Ciechanowskiego.

Przybyła na wyznaczone miejsce pięć 
minut po odejściu stamtąd Flauma Po­
zostawiwszy rzeczy Heli w aucie, Basia 
zadowolona z pomyślnego załatwienia 
swej misji z minką triumfującą wkro­
czyła do kawiarni.

Niebawem jednak zmienił się wyraz 
jej twarzy, gdy spostrzegła przy stole 
gdzie przed godziną Siedziała z Plau- 
memp jakichś trzech nieznajomych pa­
nów.

Stanęła bezradna i z niepokojem roz­
glądała się na wszystkie strony, szuka­
jąc wzrokiem wspólnika sensacyjnej hi 
śtoryjki, w której wzięła tak czynny u 
dział.

(1577—1640). który namalował go w r. 1612 
dla króla hiszpańskiego. Prawdziwość obra­
zu i autora stwierdzili wybitni znawcy ber­
lińscy. /

Zbiorowe wydanie dziel Rittnera.

Zmarły przedwcześnie świetny autor sce­
niczny, Tadeusz Rittner. pozostawił bogatą 
literacką spuściznę. Nie wszystkie jednak

Dwukrotnie obeszła loka! kawiarnia­
ny dookoła — bez skutku. Flaum ulot­
nił się, co do tego nie miała żadnej 
wątpliwości.

— Cóż czynić dalej? — biedoliła się 
zaniepokojona. Co znaczy nagle zni­
knięcie Flauma? Dokąd ma skierować 
rzeczy Heli? może na dworzec? — naj­
gorsze w jej sytuacji było to, że nie po­
siadała w swej torebce ani grosza i nie 
miała czem nawet opłacić szofera.

Po chwili jednak uprzytomniła sobie, 
że Baryłką udał się do redakcji. Spró­
buję zatelefonować doń, było to jedyne 
wyjście z przykrej sytuacji.

Z prawdziwą radością usłyszała w 
słuchawce głos Baryłki. Odetchnęła z 
ulgą

— Każik jeśli możesz, a raczej czy mo­
żesz czy nie, przybądź natychmiast do 
kawiarni...

— A ty jeszcze tam się wygrzewasz? 
— zaśmiał się do telefonu Baryłka: — 
sądziłem, że bodaj zmieniłaś lokal. Mu­
siałem pozostać tu dłużej, lecz już je­
stem wolny i wychodzę.

— Zrozum, że musisz być tu natych­
miast, jestem w bardzo przykrej sytua­
cji. Czy masz prży sobie pieniądze?

—- Jeśli chcesz nabyć kolię brylanto­
wą, to muszę oświadczyć, że narazić ty­
le pieniędzy nie posiadam, lecz kilka­
naście złotych się znajdzie... — zado- 
wcipkowal reporter.

— Nie dowcipkuj, lecz przychodź n 
najlepiej przyjedź zaraz, stało się coś 
bardzo ważnego, o czem telefonicznie 
mówić nie mogę Wcale nie mam na­
stroju do żartów.

utwory znane są teatralnej . publiczności. 
Ż tych powodów wydawnictwo F , Hoesicka 
podjęło .wydanie zbiorowe dzieł wspomnia­
nego autora. Ukażą się w tem wydaniu 
sztuki znane: „Głapi Jakób“, „Wilki w no­
cy'“, „W  małym domku“, ą także mniej zna­
ne: „Wrogowie bogaczy", „Czerwony bu­
kiet", „Jedna chwila", „Róża", „Sąsiadka', 
„Odwiedziny o zmroku". W skład tomu no-

Zaintrygowany Baryłka zamierza! 
zadać jej pytanie, celem odebrania bodaj 
lakonicznego wyjaśnienia powodu obja­
wiającego się w rozmowie telefonicz­
nej zdenerwowania Basi, lecz ta zawie­
siła już słuchawkę.

Nie pozostawało mu więc nic innego 
jak natychmiast pospieszyć do kawiar - 
ni.

Był zdumiony “gdy , wysiadłszy z do­
rożki, ujrzał Basię oczekującą go przy 
wejściu kawiarnianem.

— Cóż to, czekasz mię na ulicy? Dla­
czego nie w kawiarni? —■ zapyta! zain­
trygowany.

— Ponieważ musimy spieszyć... auto 
czeka! — odparła Basia z niezwykłą po­
wagą.

— Auto czeka?.. Ho, ho! A dokąd 
mamy jechać, do Puszczykowa, co? — 
zaśmiał się pogodnie, wcale nie biorąc 
na serjo poważnej minki Basi.

— Jedziemy do ciebie, aby zostawić 
tam walizy.:. — rzuciła mu w odpowie­
dzi Basia.

— Do mnie? walizy?... Kobieto, chyba 
w ciągu godziny piłaś szampana? Mó­
wisz jak nieprzytomna!...

— Jestem zupełnie przytomna i trzeź­
wa. lecz przedenerwowana i zaniepoko­
jona o Helę... szczegóły opowiem ci po 
drodze. — odparła, ciągnąc Bąryłkę za 
rękaw w kierunku cierpliwie oczekują­
cego samochodu.

Po tem oświadczeniu zajęli miejsca w 
aucie, które niezwłocznie ruszyło pod 
adresem wskazanem przez Baryłkę.

Basia, ^zupełnie zdezorientowana o- 
statniemi wydarzeniami, opowiedziała

Str< 3, -

wel wejdą: „Potwór“, „Żelazna kurtyna“ , 
„Przebudzenie", „Przygody panny Stasi", 
„W  obeem mieście“.

Złota księga przemyśla francuskiego.
W e Francji drukują największą książkę 

na świecie. Olbrzymi tom, zatytułowany: 
„Złota księga przemysłu francuskiego“ 
składać się będzie z 300 stron, formatu 3 K i 
m. Na specjalnych stalugacb będą ją ob­
wozili po wszystkich miastach Francji. 
Karty odwracane będą za pomocą specjal­
nego przyrządu mechanicznego i oświetla­
ne reflektorami.

„Wielka literatura powszechna",
Historję literatury powszechnej w formie 

zbiorowego wydania przygotowuje znana 
spółka wydawnicza „Trzaska, Ewert i M i­
chalski“- Całość drukowana będzie na 2000 
stron z 900 ilustracjami w tekście i dodat­
kami ilustracyjnemu -Zamierzenie to godne 
jest największego uznania, brakło nam bo- 
wi .m dotąd nowoczesnej „W ielkiej litera­
tury powszechnej“ .
i

f  Paweł Esteva.
W  Paryżu zmarł w 60 roku życia znany 

profesor i historyk literatury francuskiej 
Paul Esteve. Był on autorem studjów o 
Byronie, Pawle Hervieu, Epailu Verhaerenie 
i innych.

Wykopaliska w Egipcie.
W  Armant kolo Kairu, odkryto resztki 

; budynku, pochodzącego z 7500 roku przed 
narodzeniem Chrystusa. Budynek ten byt 
świątynią, poświęconą kultowi świętego 
byka. Wykopaliska te dowodzą, że kult 
byka trwa! w Armancie szereg stuleci i że 
do jego czcicieli należał Aleksander W ielki 
oraz dwóch Cesarzy rzymskich.

Twórczość Ferdynanda Goetla.
Najnowszą powieścią jednego z najwy­

bitniejszych współczesnych pisarzów pol­
skich, Ferdynanda Goetla, jest „Serce lo­
dów" —  powieść na tle życia islandzkiego.

H  * * *
Ferdynand Goetel w krótkim stosunko­

wo czasie wybił się na czoło pisarzów pol­
skich opowiadaniami z dalekich rubieży 
Rosji: „Kos na Pamirze“, „Pątnik Karapeta *, 
„Kar-Chat“, powieścią „Ludzkość', „Z dnia 
na dzień". W ostatnim czasie napisał dra­
mat „Samnel Zborowski *, za który sąd kon­
kursowy krakowski przyznał mu drugą 'na­
grodę. (Zrzekł się jej jednakże wskutek, 
znanego skandalu).

•  *  •
Powieść Ferdynanda Goetla „Z dnia na 

dzień" ukazała się w przekładzie rosyjskim 
Marji Tropowskiej, nakładem Wydawnic­
twa Państwowego.

Baryłce całą rozmowę z Flaumem i z 
doktorem Krechowieckim oraz poinfor­
mowała przyjaciela o niespodzianym 
zniknięciu Fląuma z kawiarni.

— Bądź teraz mądry, bo ja nie wiem, 
już co mam robić z rzeczami Heli i wo- 
góle cała ta sprawa zaczyna mi się gru­
bo nie podobać... — zawołała Basia, 
kończąc swe opowiadanie. ’.V

Baryłka, który ze zdumieniem śłuchal 
wynurzeń Basi. nacisnął raptownie gu­
mową gruszkę wewnętrznej trąbki syg­
nałowej. Gdy szofer zbliżył swe ucho do 
słuchawki samochodowej, Baryłka rzu­
cił mu rozkaz zmiany kierunku jazdy, 
podajac adres Kubickiego.

— Co zamierzasz uczynić? — zapy­
tała stropiona Basią: a jeśli to wszyst­
ko, co mówił o Kubickim Flaum, jest 
prawdą j jeśli istotnie zajęcie się lo­
sem Heli przez Flauma może ochronić 
ją przed niebezpieczeństwem?...

— Moja Basiuchno, pozwól, że będą 
czynił obecnie tak, jak uważam za 
słuszne. Nie przeceniam uczciwości 
Kubickiego, lecz jestem przeświadczony, 
że w każdym razie z jego strony mniej­
sze niebezpieczeństwo gróżi padnie 
Ośtańśkiej, niż ze strony tego wypoma­
dowanego łotra... Oby tylko nie był© 
za późno...

W tej chwili samochód stanął obok 
hotelu, w którym mieszkał Kubicki.

— Proszę wziąć Walizy i wnieść je da 
hotelu — rzekł Baryłka, zwracając się 
do szofera.

Oboje z Basią oraz szoferem obłado­
wanym walizami, pospieszyli do poko­
ju. zajmowanego przez Kubickiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Szlachetny czyn obywatela
polskiego.

(Kap) Księża proboszczowie parafij 
Mazew, Topola i Witonia, pow. łęczyc­
kiego, uznali za potrzebne stworzenie na 
krańcach swych parafij nowej placówki 
dla duchowego dobra swych wiernych. 
Obywatel ziemski p. Wieszcżycki, z wła­
snej woli i inicjatywy zaofiarował w 

swym majątku, Daszynie, grant pod 
kościół, oraz sumę 40,003 zł. na budowę 
świątyni.

W7 dniu 10. bm. przybył do Daszyna 
J. E. Ks. Biskup Dr. Tymieniecki i

wspólnie z zainteresowanymi probo­
szczami, oraz dziekanem łęczyckim, ks. 
pra. Jaskólskim, ustalił granice nowej 
parafji i przyrzekł wkrótce wyznaczyć 
kapłana, który przystąpi do budowy ko­
ścioła. Najdostojniejszy Pasterz w ser­
decznych słowach podziękował dobro­
czyńcy za złożone na rzecz Kościoła o- 
fiary, a wszystkim proboszczom za tro­
skę Około duchowego dobra powierzone­
go ich pieczy ludu.

Z PolsKi.
Koniokrad skazany na śmiorć.

Warszawa, 16 1. (Tel. wł.) W sądzie okr. 
w  Wilnie zapadł wczoraj wyrok w trwają­
cym od 10 dni głośnym procesie rozbójni­
czej baply koniokradów -„Rysia“. Przy­
wódców. Antoniego Rysia, lat <30 i Piotra 
Szalkiewicza, lat 30 skazano na karę śmierci 
przez powieszenie. Z pozostałej liczby 27 
oskarżonych 2 3kazano na 15 lat ciężkiego 
więzienia, innych na lat 10 i mniejsze ka­
ry, kilku uniewinniono.

2 830 bezrobotnych w Bydgoszczy,
Według danych Państwowego Urzę­

du Pośrednictwa Pracy w Bydgoszczy 
liczba bezrobotnych na terenie tegoż u- 
rzędu wynosi 3 500 osób. W samej Byd­
goszczy bezrobotnych jest około 2 000 o- 
sób, z czego uprawnionych jest do po­
bierania zasiłków 700 osób.

Pcżar straganów w Zamościu.
W Zamościu na przedmieściu Nowa 

Osada wybuchł pożar, który zniszczył 
doszczętnie 16 straganów miejskich 
wraz ze znajdującemi się w nich towa­
rami. Straty wynoszą przeszło 30 000 
zł Pożar powstał wskutek przewróce­
nia się lampy, pozostawionej przez jed­
nego z właścicieli straganu.

Wielki pcżar pod Łodzią.
We wsi Słom pod Łodzią wybuchł po­

żar wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem w jednej z zagród wło­
ściańskich, Pastwą płomieni padły 
trzy wielkie gospodarstwa, a dwie oso­
by odniosły ciężkie rany podczas gasze­
nia pożaru.

G dz ie  jest w ięce j ła jdactw , 
w  Po lsce  esy w  N iem czech?

poważne, bolesne uszkodzenia ciała. Nieszczę­
śliwego odstawiono do szpitala.

Doroczny bal kupców. W  niedzielę dnia 27 
bm. urządza Tow. Kupców SemocUielnyon 
swój doroczny bal, w salach Domu Miejskiego. 
Wstęp tylko za zaproszeniami.

Uchylanie się od rozporządzeń policyjnych. 
Trzynastu właścicieli domów, którzy nie zasto­
sowali się do rozporządzenia policyjnego o usu­
waniu śniegu i lodu z chodników przed domami 
swoimi, zapisano do kary.

Grypa Grypa, która w Tczewie i powiecie 
rozpanoszyła się, irepokojąc bardzo wielu mie­
szkańców miasta naszego, nie jest zbyt złośli­
wa i ma przebieg naogół niezbyt ostry. W y ­
padków śmiertelnych dotychczas nie zanoto­
wano.

Włóczęgostwo. W  tych dniach w poczekal­
ni 4-ej klasy na dworcu tut. przytrzymano 2 
osobników za włóczęgostwo.

Awantura. Przy ulicy Hallera 12 zawrzała 
bójka pomiędzy synem właściciela domu p. Al 
S a lokatorem tegoż domu p K. Powodem zaj­
ścia było podobno kopnięcie psa przez p. S.

Kradzieże. Przychwycono pewnego osobni­
ka w mieszkaniu przy ul. Podmurnej. na kra­
dzieży 100 guldenów gdańskich. W  ub. czwar­
tek przytrzymała polieja kołrelę z Łęgu, poszu­
kiwaną od dawna przez policję.

7 rynku. Na targu żądano i płacono nast. 
ceny za funt: masło 3,00—3,20, jaja 3,80— 4 00, 
wieprzowina 1,50, wołowina 1,10—1 30, cielę­
cina 1,10, skorowina 1,30, smalec 2,-10, łój 1,20 
gęsi 10— 12 zł, kury 3,00, kaczki 7,00— 9,00.

„Warta-Klucz" jest nowozałożonem towa 
rzyslwem stróżów nocnych, którzy za. .specjal­
ną oplata. Strzegą domów i wogóle mienia oby­
wateli miasta ' naszego. K;erown’kiem nowo- 
zaiożonej instytucji jest p. Perlowski. Biuro 
mieści się prży ul. Hallera 11

Konkurs na stanowisko kancelisty inspekto­
ratu szkolnego w Tczewie, według uposażenia 
płacy urzędniczeć grupy XII. Kandydaci, po­
siadający odpowiednie kwalifikacje na urzę­
dników III. kategorji, mogą przedłożyć swoje 
dowody osobiste do dnia 25 bm. u inspektora 
szkolnego w Tczewie.

spaó. Skorzystała i  tego panna Wandzia i 
ulotniła się z hotelu, zabierając z sobą całą 
garderobę i pieniądze swej towarzyszce.

Uczniowie skradli deski na budowę łodzi 
motorowej. Trzej ucznowie szkolni, synowie 
kupca, policjanta i urzędnika postanowili wy­
budować łódź motorową. W  nocy o godz Iz, 
owa trójka zakradła się do składnicy p. W i­
ci, erta i skradła kilka większych desek, prze­
znaczonych na budowę łodzi.

Bal Bractwa Strzeleckiego uda! się b do­
brze, w pięknie przystrojonej sztucznym śnie­
giem sali na strzelnicy Licznie zebrani człon­
kowie i sympatycy Bractwa bawili się do rana.

Odczyt o wojsku wygłosił na ostatniem mie- 
sięcznem zebraniu Tow. Fowst. i  $®j. Por- rez- 
Skórny. Walne zebranie towarzystwa odbędzie 
się 19 bm.

Dyrektor Templin uwolniony od w.py i ka­
ry. B. dyrektor przemysłu tabacznego w . Sta­
rogardzie P- Templin, został swego czasu o-

skarżony o popełnienie nadużyć. Sensacyjny 
proces trwający 4Vt lata zakończył się reha­
bilitacją oskarżonego, który wyrokiem sadu 
najwyższego w Warszawie został uwolniony 
od winy i kary.

Zgony. W  ostatnim tygodniu ub. miesiąca 
zmarli: Chobowski Jan, Bordawski Fryderyk, 
Zadurski Franciszek, Kłos Marjanna i Nie- 
zgowska Teresa.

Odznaczeni. Odznakę „Frontu Pomorskie» 
go" za czynny udział w przejmowaniu Pomo­
rza w żandarmerii krajowej oraz w wojsku, 
otrzymali pp.: komendant powiatowy P P. p. 
Józet Hermuła, starsi przodownicy: Krzyżosiak 
Ludwik, Żak Stanisław, przodownicy: Kanto- 
rzyk Leon. Hundt Tadeusz, Kierecki Franci­
szek, Kubisiak Wincenty, st. posterunkowi: 
Dąbrowski Izydor, Mrlachióski Jan. Dopierała 
Jan, Wysocki Ludwik. Szóstak Wawrzyniec, 
Odewski Aleksander oraz posterunkowi Drze­
wiecki Adam i Jabłonowski Leopold.
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Echa Katastrofy
we Włocławku.

Korespondent nasz z Włocławka Z. B. j 
donosi nast szczegóły:

Dawno już policja zwracała uwagę na 
kino „Nowości“ przy ul. Cyganka 19, 
które urągało wszelkim warunkom bez­
pieczeństwa.

W tragicznym dniu przybyła do Wło­
cławka wędrowna trupa teatralna pod 
dyrekcją niej. Janeckiego. Zapowie­
dziano prernjerę rewji „Witajcie . Teatr 
był wyprzedany

Nagle w połowie widowiska rozległ 
się głuchy trzask i lewa balustrada wraz 
z częścią galerji runęła na siedzącą na 
parterze publiczność.

Na sali powstała nieopisana panika.

Tłum zatarasował bardzo małe wyjścia, 
a wewnątrz poczęły się dziać dantejskie 
sceny. Publiczność rzuciła się również 
w kierunku sceny, przewracając i ła­
miąc dekoracje.

Policji z trudem udało się przedostać 
do wnętrza Również zawezwano straż 
ogniową. Poczęto wydobywać z ped 
gruzów licznych rannych i to pod grozą, 
bowiem część galerji zawisła w powie­
trzu i groziła zawaleniem.

Z pod gruzów wydobyto 14 osób 
ciężko rannych i kilkanaście lżej.

Lokal opieczętowano. Policja wszczę­
ła energiczne dochodzenie.

Mariawita Kowalski wdroży
nowy proces.

Sąd Apelacyjny naradzał się w spra­
wie procesu „arcybiskupa“ Kowalskiego 
o rozszerzenie swej skargi apelacyjnej 
pomimo, że termin złożenia apelacji już 
minął.

Kowalski prosi o powołanie jeszcze do­
datkowych świadków odwodowych, któ­
rzy wmieść mają do sprawy wiele rewe­
lacyjnych szczegółów.

Kowalski zaangażował do obrony no­
wego adwokata.

Oprócz mecenasa Śmiarowskiego i 
Kobylińskiego podjął słę również o-

brony adw. Szumański
Rozeszły się pogłoski, iż w organie 

mariawitów wydawanym w klasztorze 
płockim mają być ogłoszone rewelacje w 
związku z wzmożoną . „naganką ńa. 
mariawitów.

Prócz tego na proces w sądzie apela­
cyjnym zapowiedzieli swój przyjazd 
mar.awici amerykańscy oraz liczni 
przedstawiciele tego zakonu z zagrani­
cy.

Proces ten odbędzie się w końcu mar­
ca.

Obsługiwaną przez wrogi nam „Hei- 
niatdienst“ prasa niemiecka podała nie­
dawno przeraża ące na pozór cyfry 
przestępstw w Polsce, dowodząc, że co 
dziewiąty mieszkaniec Polski byl ka­
rany policyjnie lub zapoznał się z kry­
minałem...

Dla porównania przytaczamy tutaj 
cyfry / osławionego „państwa bojaźni 
Bożej“. Według urzędowej statystyki 
niemieckiej w Niemczech 69 309 osób 
mlcdrcianych w wieku 14—18 lat skaza­
no za r;'żne zbrodnie i przestępstwa, z 
teeo 40 C00 przypada na kradzieże. W 
jednym roku 2159 młodzieńców I 631 
dziewcząt popełniło samobójstwo! Tak 
wygląda wśród najmłodszych, a jak do­
piero wyglądać musi wśród starszych? 
Nie mają się więc Niemcy czem chełpić!

Z Pomorza.
Tczew .

Niedozwolona sprzedaż alkoholu. Przy ul.
Ogrodowej w składzie kolonialnym p. M. zau 
ważyło dwóch urzędników Kontroli Skarbowej 
że sprzeda ć się tam wódkę na kieliszki. Wód  
kę skonfiskowano i spisano odpowiedni protó 

kói
Rozbicie wystawy w  sklepie mleczarskim.

W  ub. środę przy ul. Podgórnej 23, w mleczar­
ni p. Stangenbergowej wybito szybę w okpie 
wystawowem. Powodem rozbicia szyby, jak 
się okazuje, była nieostrożność przechodnia.

Odczyt podróżnika i publicysty. Pan Leszek 
Józef Gustowski wygłosi dnia 10 hm, w czwar­
tek o godz, 8 wiecz. w sali starostwa zajmują 
cy odczyt urozmaicony wyświetlaniem zdjęć 
dokonanych podczas- podróży z pob.-tu w Al- 
gieize. Wstęp na pokrycie kosztów 50 groszy

Nieszczęśliwy upadek. W  ub, środę robo­
tnik -22-lctni Feliks Rosenberg, zamieszkały 
przy ul. Wąskiej 27, spad! podczas czyszczenia 
dachu na dworcu tut, na bruk, ponosząc bardzo

„Betleem Polskie". W  ub. czwartek o godz. 
8 Wiecz. w dużej sali Domu Miejskiego odegra­
ną została jasełka znakomitego poety polskie­
go, Lucj na Rydla p. t. „Betleem Polskie" przez 
zespól amatorów koła kolejarzy ze Starogardu. 
Wykonanie było bardzo staranne, reżyseria bez 
zarzutu, dekoracje bardzo ładne, widownia 
natłoczona po brzegi publicznością.

Nadzwyczajne walne zebranie spółdzielni 
.Rolnik“, Walne nadzwyczajne zgromadzenie 
.Rolnika" odbędzie się w ponedziałek 21 bm. 
o godz. 14 w czerwonej sali Hali Miejskiej, z 
nast. porządkiem obrad: 1) ukonstytuowanie 
biura, 2) zmiana § 30 i 50 statutu: aj odnośnie 
powiększeń1«  liczby członków Rady nadzorczej 
ż 9 na 12, bl zm. organu spółdzielni, 3) wybór 
członków Rady nadzorczej, 4) wolne głosy i 
wnioski bez uchwał.

Odprawa kwartalna komendantów posterun­
ków poi. państw, W  biurze komendy tut. pod 
czas odprawy przemawiał b starosta p. Dytkie 
wicz oraz nowy starosta p. Stachowski. P. Dyt- 
kiewież w gorących słowach dziękował polic,i 
tutejszej za ich energiczna niestrudzoną pracę 
w okresie jego urzędowania.

Pożar wybuchł w zabudowaniach oberżysty 
p. Schreibera w Dąbrówce. Szczegóły podamy 
w nast. numerze.

Przed walnem zebraniem Sokoła. W  nie­
dzielę, dn‘a 27. bm. o godz. po poł. odbędzie 
się w lokalu p. Seidla doroczne walne zebra­
nie miejscowego Tow. Sokół.

Starogard.

Widmo pożaru w teatrze 
poznańskim.

„Nowy Kurier" donosi:

Fodc?as niedzielnego popołudniowego przed- 
awienia dla dzieci pod tytułem „Laleczka z 
iskiej porcelany” wydarzył się wypadek, któ 
rby mógł wywołać skutki fatalne, bo nawet 
□ciągnąć za sobą ofiary w życiu ludzkiem

W  drugim akcie zapaliła się za sceną od 
sieczki w lątarcę krasnolutka peruka na gło-

i • __t a_T -r

paczliwym krzykiem —  ratujcie —  wybiegła 
na scenę i rzuciła perukę pod dekorację.

Natychmiast wbiegli na scćnę 2 strażacy 
i członkowie dyrekcji Teatru Polskiego i w za­
rodku stłumili pożar, któryby mógł wywołać 
katastrofalne rozmiary.

Dzięki ich przyiomności, zimnej krwi, jak 
i faktowi, że widownia sądziła, iż ta scena jest 
częścią akcji teatralnej, zlikwidowano zajście w

Krwawa bójka na noże.
Z Poznania donoszą:
Restauracja „Sielanka" przy Drodze Dębiń­

skiej była widownią krwawej bójki nożowników, 
w konsekwencii której legło na placu boju 3 
współwalczących.

Przebieg bójki miał się nast.: W  godzinach 
wieczornych weszło do wspommanego wyżej 
lokalu „Sielanka" kilku robotników, m. in. 
niejaki Józef Nowak z ul. św. Wawrzyńca 34. 
W  drodze do bufetu potrreił ten ostatni nie­
chcąco o jakiegoś gościa który prawdopodobnie

pod wpływem alkoholu nożem ugodził Nowaka 
w nogę. Stało się to hasłem do ogólnej krwa­
wej walki na noże, która z lokalu przyniosła 
się na drogę Krwawy plon walki byl straszny. 
21 letni Franciszek P:etek otrzymał głęboki 
cios w czoło, Józef Górniak raniony został w 
plecy a 19-letni Józef Nowak z głęboką raną 
w udzie leżał w kałuży krwi i osłabiony znacz­
nym upływem krwi wyzionął w szpitalu o godz. 
23-ej ducha. Jednego z oszalałych bandytów 
Kłobuszcwskiego ujęto.

Nie wiedziała o śmierci męża.
Konferencja w gimnazjum. Dnia 6 bm. od 

było się w b'urze dyrekcji gimnazjum zebranie 
zarządu opieki szkolpęj. na którem omówio­
no przyjście z wydatną pomocą niezamożnej 
młodzieży szkolnej oraz roztoczenie nad mło­
dzieżą opieki moralnej.

Naga kobieta w hotelu Dworcowym wzywa 
pomocy. Urocza panna Wandzia z Tczewa 
zamieszkała w hotelu Dworcowym w Starogar­
dzie. W  pobliżu sądu powiatowego zapoznała 
się z młodą Salcią, którą zaprosiła do siebie 
na kolację. Po spożyciu wieczerzy obydwić 
świeżo upieczone przyjaciółki położyły się

Na stacji Warszawa Wschodnia do­
stał się pod pociąg przechodzący przez 
tor 00 letni Franciszek Pietraszek z Er- 
nestynowa (pow. łukowski). Koła po­
ciągu obcięły mu prawą nogę w kolanie 
i rozbiły głowę, wskutek czego mózg 
wypłynął. -Kolejarze poznali w zabi­
tym emeryta kole owego z Łukową, któ­
ry obecnie trudnił się handlem. Z do­
chodzenia okazuje się, że Pietraszek był 
na stacji z żoną, która na kilka minut 
przed tragicznym wypadkiem wyjecha­

ła pociągiem do Brześcia, nie wiedząc 
nic o tragicznej śmierci męża. Przypu­
szczać należy, że Pietraszek spóźnił się 
na pociąg i prawdopodobnie już dla po­
spiechu bez biletu zamierzał wsiąść do 
wagonu.
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Nie masz wieczorem co robić? — Idź 
na zebranie jakiegoś towarzystwa pol­
skiego!
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Zmiany w senacie.
N ow i senatorow ie  parlam entarni.

Gdańsk, dnie 17 stycznia 1939 r, 

KALENDARZYK.

Dziś, w czwartek, Antoniego pust,
Jutro, w piątek, f  Stolicy św. Piotra w Rzy­

mie. Pryski p.
Wschód słońca o godzinie 8,5,
Zachód słońca o godzinie 16,16.

KALENDARZYK HISTORYCZNY. 

Styczeń

17. Koronacja Jana Kazimierza 1649. Koro­
nacja Augusta III. 1734.

W IDO W ISK A W  GDAŃSKU.

Kabaret w Danziger Hoi. Występy berliń 
skich artystów. Film i kabaret.

Kaberet „Reiehshof -  Palasi". Program 
międzynarodowy do rana 4 tej Występy baletu 
i inne atrakcje, tańce tow. — Wstęp wolny.

W yk łady  z ramienia 
Gminy Polskie}.

Wydział oświatowy przy Gminie Połskiei 
ogłasza wykłady następujących prelegentów, 
które będą wygłoszone na posiedzeniach to­
warzystw w drugiej połowie stycznia:

21 stycznia w tow. „Jedność" w Oliwie, p 
proi. dr. K. Jeziora: „Nasi bracia słowiańscy 
pomiędzy Łabą a Odrą".

22 stycznia w tow. „Jedność" w Gdańsku 
P prof. F Kozanecki: „Garść uwag o Francji 
i Francuzach",

24 stycznia w Tow. Młodzieży we Wrzesz 
czu p. proi. dr. T. Adamczyk: „Pamiętn ki Ada 
ma Gerbaulfa, podróżnika po Oceanie",

28 stycznia w Tow Polek w Gdańsku, p. 
próh H. Jankowiakowa: „Jak uchronić dzieci 
przed kłamstwem?”.

—  Umowa ¡fdańsko-angfelska. Jak nam do­
noszą, została w tych dniach złożona w archi­
wum Ligi Narodów umowa między Gdańskiem 
a Anglją zawarta, a tycząca się połączenia te­
lefonicznego między Gdańskiem a Anglją przez 
Niemcy i Hołandję.

—  Termin wyborów w  gminie ewangelickie}.
Jak nam donoszą do naszej wczorajszej nota­
tki w tej samej sprawie, został termin wyborów 
do iuterskiej gminy kościelnej przesunięty na 
dzień 14 marca.

—  Za szmngiel spirytusu z Gdańska skaza­
ni zostali w Danji przez sąd we Vordingsborg 
kupiec Karl Jamien z Bremen, rybak Wilhelm 
Bleu z Gdańska i monter Johannes Naebtigalh 
Wszyscy trzej skazani zostali na 30 dni więzie­
nia

—  Ofiara pracy. 23-łetni robotnik portowy 
Hans Schwocker. zamieszkały przy ulicy 
Lauentaler W eg 2, uległ onegdaj przy pracy 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Jak nam dono­
szą, nieszczęśliwiec został, przechodząc około 
luki okrętowej, tak silnie uderzony przez zamy­
kane nakrycie luki, że odniósł złamanie cza 
srki i musiano go odstawić do szpitala,

—  Znowu włamanie. Od pewnego czasu 
siDożą się znowu włamania w naszem mieście. 
Ostatnio znowu zakradli się złodzieje do biura 
młyna parowego Frankinsa w Sopocie. Tym 
razem widocznie wyszkoleni włamywacze pod­
jęli się „pracy", gdyż jak się okazuje, udało 
im się otworzyć kasę pancerną firmy i skraść 
2 niej 963 głd.. 29 marek i 160 zł jak i kilka 
czeków i weksli. Policja kryminalna, iak się 
dowiadujemy, już znajduie się na pewnym tro­
pie, który chyba wnet doprowadzi do ujęcia 
włamywaczy. Podobno przed włamaniem, to 
jest na wieczór zauważyli pracownicy młyna 
przed b :urem 2 podejrzanych osobników, któ­
rzy prawdooodobnie chcieli zapoznać się ze 
sytuacją. Uwaga przed złodziejami jest za­
tem poważnie zalecenia godna.

— Przestroga przed zbiegłymi z więzie­
nia złodziejami. Przed kilku dniami dwaj 
zbiegli więźniowie karni, dokonali włama 
nia do mieszkania Jana Szyszkowiaka w 
Swięciechowie. pow. Leszno, gdzie skradli 
różną garderobę oraz dokumenty na imię 
Jana Szyszkowiaka. urodź 331. ?. 1905 r. 
w Górznie, pow. Leszno. Złodzieje, będąc 
w posiadaniu dokumentów, zechcą praw­
dopodobnie legitymować się nimi, przeto 
ostrzega się wszystkich przed wprowadze­
niem w błąd przez złodziei, i w razie po 
jawienia się, należy ich niezwłocznie o-l 
dać w ręce policji. Pierwszy ze złodziei 
nazywa się Jan Sikora, lat ?2. wzrostu 1.07 
mtr.. szczupły, blady, długie blond włosy 
zaczesane w górę, oczy piwne Drugim je«t 
18 letni Stanisław Karpiński, wzrostu 1,83 
mtr., blondyn.

Wybory stałych członków senatu jak 
wiadomo przyniosły wynik taki, że część 
dotychczasowych senatorów parlamen­
tarnych weszła na miejsca senatorów 
stałych i to liberał Dr. Ewert i socjaliści 
Grunhagen, Arczyński i Dr. Kamnitzer. 
Na ich miejsce zatem należało wybrać 
nowych senatorów parlamentarnych. 
Jak nam wczoraj podano, poszczególne 
partje już dokonały tego wyboru i wy-

W  dniu wczorajszym otrzymaliśmy 
definitywne potwierdzenie wiadomości, 
że statek „Bałtara“ jaki onegdaj wleciał 
pod Schievenhorst na mieliznę przeła­
mał się w połowie i uważać go należy 
;ako zupełnie zgubionego. Przednia 
część statku znajduje się zupełnie pod 
wodę, tylna natomiast sterczy jeszcze 
ponad wodę, jest jednakże stale zale­
wana przez fale, które wyciągają, z ka­
bin wszystko co nie było mocno do ścian 
podłóg i sufitów przytwierdzone. Pre- 
zydjum policji w Gdańsku wydełegowa-

Jak nam donoszą z kół naszych czy­
telników, służba kolejowa w pociągu 
wychodzącym z Gdańska ó godz. 10 45 
żąda od pasażerów, którzy przez omyłkę 
czy też w ostatniej chwili wstąpili do 
wozów pulmanowskich, by opuścili te 
wagony i udali się do wagonów przed­
nich pociągu, co sprawie nietylko nie­
potrzebne trudności, ale nawet poważne 
nieprzyjemności. W razie niespełnienia 
tych życzeń, konduktor zagroził licznym 
pasażerom karą. Jak wiadomo, pociąg 
odnośny jest osobowy. Doczepia się do 
niego jedynie 2 wagony pulmanowskie 
pociągu pospiesznego. Czyżby dla tego 
tylko trzeba robić różnicę między pasa­
żerami pociągu osobowego a ponpiesz-

Niestety mnożą się w ostatnim ęzasie 
w tak zastraszający sposób nożownic- 
two, napady i grabieże, nawet w biały 
dzień, że egzemplaryczne, ciężkie uka­
ranie nożownika, (które może nie we 
wszystkich wypadkach pochwalić mo­
żna) stało się koniecznem. Taką egzetn- 
plaryczną karę za nożownictwo orzekł 
onegdaj tutejszy sąd przysięgłych, obra­
dujący nad zabójstwem dokonanem 
przez niej. Górskiego na osobie niej. 
Schreibera, ojca 5-ciu nieletnich dzieci. 
Jak wykazała rozprawa, oskarżony Gór­
ski w krytycznym dniu nieomal przez 
cały dzień pił, może dla markotności, 
może i dla nałogu. Podobno zażądał za­
bity od oskarżonego w pewnej knajpie, 
by mu fundował, co oskarżonego tak o-

ściągnął w niedzielę dnia 13 bm. liczną publi­
czność, która zapełniła szczelnie wielką salę w 
ochronce przy Ludolfinerstrasse. Program wie­
czoru był bardzo urozmaicony. Po tidatnym 
występie chóru „Harmonia“ z Sidlic i deklama 
cji Bogusia Sojeckiego. wygłosił piękne przemó­
wienie ks. Rogaczewski, witając młode stowa­
rzyszenie, wyrażając radość z powodu jego pra­
cy i życząc dalszego pomyślnego rozwoju tej, 
tak ważnej naszej placówce Następnie uczeń 
polskiego gimnazjum w Gdańsku T. Winiecki 
miał odczyt p. t. „Z biegiem Wisły", ilustrowa­
ny obrazami świetlnymi, którego zebrani z 
zainteresowaniem wysłuchali, poczem członko­
wie Stowarzyszenia Młodz. pol.-kat. (Grubba 
Strongowski, Gdanietz i dwaj bracia Formello-

znaczyły na miejsce Dr. Ewerta radcę 
miejskiego miasta Sopotu Dr, Czarnow­
skiego, kandydata liberałów, lokatorów 
i grupy Mroczkowskiego, a posłów 
Loow'a i Klingenberga i byłego sena­
tora Kamnitzera jako kandydatów so­
cjalistów. Nowi senatorowie zostaną na 
następnem posiedzeniu sejmu izbie 
przez swe partje zaprezentowani.

ło nad brzeg, gdzie stało się nieszczęście 
specjalny oddział policji, który dniem 
i nocą baczy na to, by przedmioty rzu­
cone na brzeg nie zostały przez ludność 
wybrzeża rozkradzione.

Po wodzie pływają fotele, becziki, 
skrzynie, kufry i wególe dużo drzewa, 
mebli i pakunków. Zapomnieliśmy do­
nieść, iż statek należy do tow. United 
Baltic Corporation, która utrzymuje sta­
łe kursy pasażerskie między Kłajpedą, 
Gdańskiem, Gdynią, Kopenhagą i Lon­
dynem,

nycli wagonów. Przecież wagony w jed­
nym składzie pociągu nie idą szybciej 
niż drugie. Dla czegóż zatem ustano­
wiono ten zakaz? Wśród stałych po­
dróżnych między Gdynią a Gdańskiem, 
którzy dotąd przez nikogo nie zostali za­
czepiani ta inowacja wywołała poważne 
rozgoryczenie.

P>ównież skarżą się pasażerowie stali 
z biletami okresowemi na brak ramek 
do biletów okresowych. Mimo częstych 
żądań przy kasie, tychże nie otrzymali. 
Konduktorzy jednakże, zresztą w myśl 
instrukcji, czynią podróżnym bez ramek 
trudności podczas jazdy. Czyżby i tego 
braku nie można wnet usunąć.

burzyło, że chciał się rzucić na żądają­
cego wódki. Dzięki interwencji braci 
Górskiego na rązie jeszcze nie doszło do 
bijatyki. Dopiero popołudniń, kiedy 
Górski po pracy znowu wrócił do knaj­
py i tutaj ponownie zaczepiony został 
przez pijanego Schr. rzucił się na niego 
z nożem i ugodził go tak fatalnie w le­
wy bok piersi, że ten po krótkim czasie 
zmarł wskutek odniesionych okaleczeń. 
Świadkowie zeznali, że wprawdzie i Sch. 
groził G. zabiciem. Sąd jednak nie uznał 
czynu jako popełnionego w koniecznej 
obronie własnego życia i skazał oskar­
żonego na 5 lat więzienia za zabójstwo 
i GO guld. grzywny za niedozwolone no­
szenie broni.

wie) odegrali krotochwilę w 1 akcie p. t  „Lo 
katorzy", Tak sztuczka sama, jak i dobra gra 
młodych amatorów, wyćwiczonych przez p. 
prof. Zawirowskiego i p. naucz. Pozorskiego, 
bardzo podobały się publiczności, która dała 
temu wyraz w rzęsistych oklaskach. Zabrał 
petem głos ksiądz Kowalski, dziękując w serde­
cznych słowach młodzieży za urządzenie tak 
miiego wieczoru, a pp Zawirowskiemu i Pozor- 
skiemu za kierownictwo i pracę nad młodzieżą. 
Uroczystość zakończyła się tańcami, trwający­
mi do północy W  przerwach pokrzepiano się 
w bufecie, urządzonym na dochód ochronki w 
Oliwie przez komitet pań z p. Meyową na 
czele, której dzielnie pomagała pani Drzewi­
cka i pani prof. Behrendtowa, Widz.

—  Pożar w  Klcschkau. Jak nam donoszą, 
wybuchł w świniami mleczarni parowej w  
Kleschkau pożar, który zniszczył nietylku bu­
dynek świniami, ale także położoną obok szo­
pę. Ponieważ pożar rozprzestrzenił się bardzo 
szybko, spaliło się również kilka świń i samo­
chód dyrektora. Dotąd nie stwierdzono przy­
czyny pożaru.

Z  EKRANU.
Rafbauslichtsplełe przynosi słynny na ca­

łym świecie film p. t. ,,Die Hcilige und iar 
Narr“, oparty na romansie pod tym samym ty­
tułem p. Agnes Gunther. Jeżeli dyrekcja tea­
tru podaje, iż n:e potrzeba słów dla zarekla­
mowania tego filmu, to ma pełną słuszność. 
Sława jego wyprzedziła go i Gdańsk ca'y z 
pracy światowej zapewne już dawno poznał 
wartość tego filmu, wobec czego i my wstrzy­
mujemy się od dalszych słów. Pójść i zoba­
czyć! To jedyne, co zalecić można.

Glonn*heater przynosi Lon Chaney’a w  
wielkim filmie „Brand im Ostcn".

ES

odnowić prenumeraty za

OazefĘ Gdańską
na luty?

L istow i przyjmują przedpłatę
tylko do 25-go bm.

Z życia Toroarzysiro.
iDANSK.

Tow. śpiewu Św. Cecylii w Gdańsku. W  pią­
tek, dnia 25 bm. o godz. 19,30 odbędzie się 
w wielkiej sali Domu Polskiego walne zebranie 
Wobec wyboru nowego zarządu i innych wa­
żnych spraw, przybycie wszystkich członków 
bezwzględnie konieczne. Lekcje śpiewu odby­
wają się jak zwykle w piątki o godz. 19,30 w 
Domu Polskim.

Baczność członkowie P. Z. K. Koło Gdańsk. 
Dnia 22 stycznia br. o godz. 19 odbędzie się 
w Domu Polskim miesięczne zebranie członków 
P. Z. K. Koła tutejszego Zarząd Koła zapra­
sza wszystkich kolegów wo!nvch od zajęć słu­
żbowych do wzięcia g. cmjalnego udziału w ze­
braniu. Zarząd.

Wielki bazar

w Gdańsku 3 lutego 1929 r. w salach Stoczni 
(Llanziger Werftsalel na ochronki Macierzy 
Szkolnej i na kościół polski

Posiedzenie pełnego komitetu odbędzie się 
we wtorek 8 bm o godz. 17 w dużej sali Dy- 
rekcii Kolejowej- Uprasza się wszystkich o ko­
nieczne przybycie

Wszelkich mformacyi w sprawie bazaru u- 
dziela biuro Macierzy' Szkoinei w Gdańsku, 
am Oiivaertor 2-4. lub członkowie komitetu ści­
słego ks. prób Komorowski, p Kurzyński, p. 
dr. Marszałek, p Gaweł i p Kreft

Uprasza się wszystkie towarzystwa polskie, 
aby w dniu 3 lutego br. nie urządzały żadnych 
imprez.

Za komitet ścisły: ks prób. Komorowski, 
prof. Gaweł, kierownik biura Macierzy Szkoia.

S. S. „Baitara“ zgubiony.

Zmiany w ruchu Kolejowym?

Ośm lat ciężkiego więzienia 
za zabójstwo.

SKutKi pijaństwa. — Egzem plaryctna Kara.

Wieczór Stow. Młodzieży 
Pol.-Kat. w Oliwie
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Rodzice, zgłaszajcie dzieci 
wasze do szKoły polsKiej!

Polski Związek Kolejowców Koło Gdańsk
urządza w niedzielę, dnia 3 lutego br zabawę 
karnawałową w pięknie udekorowanej sali 
Bi!dungsvereinshaus Hintergasse 16, na którą 
uprasza pp. Członków i sympatyków. Zarząd.

Placówka Gdańsk, Towarzystwa b. Wojaków
zwołuje na dzień 18. bm. o godz. 7 wieczorem 
w wielkiej sali Domu Polskiego walne zebranie. 
Porządek obrad: 1) zagajenie, 2) sprawozdanie 
roczne zarządu Placówki, 3) wybór marszałka, 
4} wybór nowego zarządu, 3) wolne glosy. 
Sprawozdanie ref. oświatowego zarządu obwo 
dcwego o budowie kaplicy przy kościele św. 
Stanisława we Wrzeszczu ku czci poległych w 
wojnie światowej gdańszczan Polaków. O licz­
ny udział uprasza Zarząd.

Wspólny opłatek Tow. „Świętej Jadwigi“ w
Gdańsku odbędzie się w czwartek dnia 17 bm
0 godzinie 7 wiecz. w Domu Polskim, O liczny 
udział druhen prosi zarząd.

Roczne walne zebranie Związku Pracowni­
ków Kupieckich w Poznaniu, oddział w Gdań 
sku odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. o godz. 
20-ej w Domu Polskim przy Wallgasse 15-16, 
z nast. porządkiem obrad: 1) zagajenie, 2) od­
czytanie protokołu z ostatniego zebrania, 3) 
komunikaty zarządu, 4) sprawozdanie roczne 
zarządu, 5) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
6) .wybór marszałka biura, 7) udzielenie absolu­
torium, 8) wybór nowego zarządu, 9) wolne 
głosy i zakończenie.

Baczność, Moniuszko! W e wtorek, dnia 29 
bm. o godz. 8-ej wiecz. w Domu Polskim odbę­
dzie s:ę roczne walne zebranie z następującym 
porządkiem obrad: 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokółu z ostatniego zebrania, 3) sprawozda­
cie zarządu: prezesa, sekretarza, skarbnika, 
bibliotekarza, rewizorów kasy, 4) wybór mar­
szałka zebrania, 5) Dyskusja nad sprawozda­
niem i udzielenie absolutorium, 6) wybór nowe­
go zarządu, 7) program dalszej pracy, 8) rocz­
nica 10-lecia. 9) kwestia sztandaru, 10) wnioski
1 interpelacje. Ze względu na ważność obrad 
wzywa się wszystkich członków do gremjalne- 
go t punktualnego stawienia się.

Zabawa Klubu Sportowego ..Gedania". Do­
roczny wie czór karnawałoWy odbędzie się dni 3 
1 lutego w górnych salach strzelnicy i będzie 
urozmaicony programem. Członkowie Klubu 
otrzymają w tych dniach zaproszenia imienne 
Członkowie, którzy życzą wysłanie zaproszeń do 
Znajomych-nieczlonków Klubu, winni jak naj­
rychlej podać adresy gości do komitetu zaba­
wowego, na ręce p Józefa Nowaka, w Dy­
rekcji Kolejowej, pokój 401. Zaznacza się, że 
aczkolwiek 1 luty jest - dniem powszednim, to 
dzień następny jest świętem, wobec cżego nie­
ma obawy co do wyspania się po ochoeżej za­
bawie.

Walne zebranie delegatów V I  okręgu śpie­
w a— e^o w Gdańsku odbędzie się w drugiej po­
łowie lutego br. o czem się kota zawiadomi.

Zarząd okręgowy,

Z Towarzystwa Wojaków. Zarząd obwodowy 
Tow. b Wojaków w Gdańsku, apeluje do 
wszystkich druhów, by stawili się gremialnie na 
walne 'zebranie, zwołane przez poszczególne 
placówki w miesiącu styczniu, na którem oma 
wiana będzie sprawa budowy kaplicy pamiątko 
wej dla poległych w wojnie światowej gdań­
szczan - Polaków.

Baczność, członkowie K S, „Gedania".
Sekcja strzelecka odbywa co piątek o godzinie 
3 po południu ćwiczenia w strzelaniu w strzel­
nicy Schupo. Udział jaknajliczniejszy jest ko­
niecznie pożądany

Rok stary się skończył. A w pierw­
szym miesiącu nowego roku powinien 
każdy ojciec Polak, którego dzieci aezę- 
szczają jeszcze do szkoły niemieckiej, 
przystąpć do kierownika tej szkoły i za­
żądać:

„Proszę przekazać mojego syna........
moją córkę. . . . . . .  do szkoły polskiej.

Rodacy! Prawie na każdym wiecu 
stwierdzacie z wielką lroską w serca, że 
liczba ludności polskiej na terenie gdań­
skim bezustannie maleje. Ktćż tema wi­
nien, jeśli nie Wy sami? Na 100 wybor­
ców Polaków, powinno przypadać dzieci 
w szkołach, klasach i oddziałach pol­
skich przynajmniej 25, a przypada ich 
tylko 11 (jedenaście). A ponloważ są 
miejscowości, w których na 180 wybor­
ców przypada dzieci w szkole polskiej 
34, 38, nawet 39, musi w innych miejsco­
wościach liczba dzieci tych być stosun­
kowo bardzo niska, Mamy miejscowości, 
gdzie na 100 wyborców Polaków przypa­
da dzieci polskich w oddziale polskim 
tylko 5 (pięć). Skąd więc ma ludności 
polskiej na terenie gdańskim dopłynąć 
nowych członków, jeśli młodzież polska, 
chodząc do szkół niemieckich się wyna­
radawia 1 ginie! Swego czasu, gdy szkół 
i klas polskich jeszcze nie było, jak głę­
boko za niemi tęskniliśmy, a dziś, gdy 
nzależniono byt tych szkół od nas sa­
mych, szkoły te już nas nie interesują. 
Przecież w szkołach polskich uczą tych 
samych przedmiotów, co w szkołach nie­
mieckich; a oprócz tego udziela się dzie­
ciom polskim tygodniowo aż sześć lek­
cy! języka niemieckiego. Tylko w szkole 
polskiej ma dziecko sposobność dokła­
dnie nauczyć się i języka polskiego 
i niemieckiego, a człowiek znający dwa 
języki, łatwiej otrzymuje chleb, pracę 
i posadę niż władający tylko jednym ję­
zykiem. Jak dotkliwie odczuwają nie­
którzy brak znajomości języka polskie­
go, o iem świadczy fakt, źe do Zarządu 
Gminy Polskiej bezustannie wpływają 
wnioski o utworzenie kursów języka pol­
skiego. Pozatem niema gazety, w której 
nie stałoby zapytanie: „Kio jest gotów 
udzielać mi lekcji języka polskiego".

WRZESZCZ.

Walne zebranie T. B. K, odbędzie się dnia 
28 bm. w poniedziałek o godz. 5 po poi. we 
Wtzeszczu,* Heeresanger l i  b na probostwie

Więc zgłosiwszy dzieci iwe do szkoły 
polskiej, nie wyrządzisz im żadnej szko­
dy, ale polepszysz im możliwość i spo­
sobność dostania się na wyższy stopień 
życiowy.

Na żądanie twoje kierownik szkoły 
okręgowej powinien spisać odpowiedni 
protokół. Daj podpis twój dopiero wte- 
dy, gdyś się zapewnił, że rzeczywiście 
chodzi o przekaz dziecka twego do szko­
ły polskiej. Gdyby kierownik usiłował 
straszyć ojca, to spamiętaj sobie jego 
wywody i podaj je do protokółu w biu­
rze Gminy Polskiej E. V., Wallgasse 16a.

Zgłoszenie do szfc-ły polskiej przyjmu­
je się w godzinach służbowych, więc od 
ogdz. 11 do 1 każdego dnia cd 5—31 
stycznia. Dla tych, którzy w tym cza­
sie przybyć nie mogą, winien kierow.nik 
szkoły wyznaczyć jeden dzień tygodnio­
wo dla zgłoszeń do szkoły polskiej w 
czasie od 5—7 wieczorem. Który to dzień 
jest, dowiesz się od dzieci.

W miejscowościach, gdzie niema dzie­
ci 40 w wieku szkolnym, jak: w Starym 
Szotlandzie, Postołowie, Piekle itd., wi­
nien ojciec zażądać, by dziecko jego 
uczono religji i języka polskiego w ję­
zyku ojczystym. Poleca się zgłoszenie 
załatwić jak najprędzej, nie zwlekając.

Niezawodnie zjawią się potem u cie­
bie różne Indywidna, które będą usiło­
wały namawiać, ażebyś wniosek cofnął. 
Daj im odprawę, jak na Polaka przy- 
stało, i wyproś go stanowczo z pokoju. 
Ciżby powiedział twój ojciec, patrząc, 
jak dzięki twej obojętności lub opiesza­
łości, dzieci twoje wynaradawiają się!

Zwracamy wyraźnie uwagę na to. źe 
w styczniu należy zgłaszać tylko dzieci 
starsze, już uczęszczające do szkcly, 
zgłaszając je do szkoły polskiej.

Dzieci małe, rozpoczynające pierwszy 
rok szkolny, zgłaszać się będzie w po­
łowie lutego,
GMINA POLSKA w W. M, Gdańsku E. V.

(—) Ks. Miszewski.

MAGIER" SZKOLNA E, V.
(—) Czarnowski,

Walne zebranie Tow. Ludowego „Gwiazda" 
we Wrzeszczu odbędzie się w piątek, dnia 18. 
bm. o godz. 7 wieczorem w sali Tow. Polskich 
Domu Akademickiego, Heeresanger 11 a. Upra­
sza się o jaknajliczniejsze przybycie członków 
oraz gości. Zarząd.
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Baczność, członkowie Towarzystwa b. W o ­
jaków, placówka Wrzeszcz! Zarząd Tow. b. 
Wojaków placówka Wrzeszcz zwołuje na dzień 
17 stycznia br. na godz. 18 do salki Domu Aka­
demickiego we Wrzeszczu walne zebranie z 
następującym porządkiem obrad: 1) zagajenie,
2) odczytanie protokulu z ostatniego zebrania,
3) sprawozdanie zarządu za ub. rok, 4) dysku­
sja nad sprawozdaniem i udzielenie absolutor­
ium, 5) wybór przewodniczącego walnego ze­
brania i ławników, 6) wybór nowego zarządu,
7) referat członka zarządu obwodowego w 
sprawie stworzenia pomnika ku czci poległych 
Gdańszczan. 8) referat druha dr. Dragana i drh. 
Teofila Kuhna w sprawie przystąpienia do P. 
W., 9) wolne glosy i wnioski, 10) zakończanie. 
Ze względu na ważność obrad prosimy o wzię­
cie gremialnego udziału w zebraniu. Zarząd.

O LIW A. Doroczne walne zebranie Tow. Lu­
dowego „Jedność“ w Oliwie odbędzie się w po­
niedziałek. dnia 21. bm o godzinie 7 wieczorem 
w Ochronce polskiej przy Ludolfinerstr. Ze 
względu na ważność obrad zaprasza się na to 
zebranie wszystkich członków i sympatyków 
tego Towarzystwa. Zarząd,

N O W Y  PORT. Walne zebranie Tow. śpie­
wu „ św . Cecylji“ Nowy Port odbędzie się we 
wtorek dnia 22 stycznia 1929 r. o godź. 20 
w salce Cecylii Nowy Port koszary. O liczne 
przybycie członków czynnych jak i nieczyn­
nych oraz sympatyków, prosi Zarząd.

Zebranie iilji Zw. Z. Z. P. w  Nowym Porcie
odbędzie się w sobotę,, dnia, 19. 1. o 7-Cj wiecz. 
w salce Tow. Św. Cecylji w pawilonie. Urzędu 
Emigracyjnego. (b . koszary). Przybycie wszyst­
kich członków Zw. Z Z. P. jak również Pola­
ków zorganizowanych jeszcze w związkach nie­
mieckich, jest konieczne.

Zebranie Pracowników Rady Portu, człon­
ków Zw. Z. Z. P. odbędzie się w niedzielę, 20. 
1, o godz. 2,15 po poi. w Urzędzie Emigracyj­
nym przy 01ivaerstr. 35 c. Wobec b ważnych 
spraw, przybycie wszystkich pracowników, 
zorganizowanych w Związku Z. Z. P. pożądane.

Towarzystwo Ludowe —  Nftwyport. Mie­
sięczne zebrania Tow ludowego Nowyport od­
bywają się w każdą niedzielę po 15-tym każde­
go miesiąca o godz, 4 po południu w salce św.
Cecylji w koszarach w Nowymporcie. W  nie­
dzielę następnego zebrania odprawione zosta­
nie w kościele parafialnym polskie nabożeń­
stwo na które tutejsza Polonia stawić ssę win* 
na gremialnie. Zarząd wzywa wszystkich człon­
ków j polaków - katolików do wzięcia udz.ału 
w tem nabożeństwie.

Baczność, Sokoli! Ćwiczenia odbywają się 
znowu w sali Cecylji w następującym porządku: 
W  poniedziałki: od godz. 17 do 18 dla mło­
dzieży w wieku szkolnym, od godz: 18 do 19 
dla młodzieży do lat 16. W  piątki: od godz. 
18 do 19.30 dla młodzieży do lat 16. od godz. 
19,30 do 21 dla drużyny starszych. Wzywa eię 
do regularnego udziału w ćwiczeniach, gdyż ten 
tylko będzie mógł brać udział w wielkim złoci« 
w Poznaniu, feto dokładnie opanuje odnośne 
ćwiczenia zlotowe.

SOPOT.

Zebranie Zw. Z. Z. P. w Sopocie odbędzie 
się we wtorek, dnia 22. 1. o god,/. 7 wiecz. w 
ochronce przy Parkstrasse. O liczne i punk­
tualne przybycie wszystkich członków prosi 
zarząd miejscowy.

W piśmie naszem ogłaszają się tylko 
solidne firmy!

PORT i MIASTO GDYNIA
Roboty Koło portu 

w Gdyni.
Termin zakończenia robót portowych 

przypadnie na rok 1930, Koszta budowy 
z 162,000 rr. zł w 1924 r. wzrosły do 
11,840,000 fr. zł. w 1927-1928 r. Ogólny 
koszt obliczony jest na 50 milj. fr. zło­
tych.

Nowa olejarnia w Gdyni otrzymuje na 
35 lat w dzierżawę plac oraz używalność 
125 m. nabrzeży obok łuszczarni ryżu; 
przetwarzać ma surowiec amerykański 
na olej i zobowiązała się . przetwarzać 
rocznie 50 000 t. surowca. Przy swoich 
nabrzeżach olejarnia wybuduje w ciągu 
roku skład, mogący pomieścić jednora­
zowo 100 000 t. towaru. Cale to urządze­
nie przechodzi po 35 latach na własność 
skarbu.

W porcie gdyńskim należy rozróżnić 
3 kategorje koncesjonariuszy: 1) koncer­
ny węglowe, jak Robur, Giesche, Pro­
gress, Elibor (Fulmen), które już otrzy­
mały koncesję w Gdyni;

2) firmy ekspedycyjne, które, jak 
„Warszawskie Towarzystwo Tr. i Z.“ o­

raz „Endler i Messing" otrzymały kon­
cesję na budowę hangarów portowych i

3) firmy przemysłowe, które budują 
w porcie zakłady przemysłowe na pra­
wach koncesyjnych. Dotąd do tej kate­
gorii należała tylko łuszczarnia ryżu, o- 
becnie dochodzi druga, wspomniana o- 
lejarnia .

Ta ostatnia kategorja ma dla portu 
duże znaczenie. Dzięki bowiem tyln za­
kładom przemysłowym zostaną z cza­
sem regularne linje towarowe, np. do i 
z Indji, a dla olejarni do i z Ameryki 
Południowej uruchomione. Daje to mo­
żność wprowadzenia naszego eksportu 
na te rynki, skąd do zakładów przemy­
słowych w porcie przychodzi surowiec.

Dalsze umowy z innemi gałęziami na­
szego przemysłu, opartego na surowcu 
zagranicznym są w przygotowaniu.

Ponieważ narazie kanał przemysłowy 
nie jest jeszcze gotowy, umieszczono 
pionierów przemysłu przy basenie 
marsz. Piłsudskiego u nabrzeża indyj­

skiego. Dalsze zakłady przemysłowe zo­
staną ulokowane już w kanale przemy­
słowym, który otrzyma dogodne połą­
czenia wodne i kolejowe.

Stwarzając przemysł przetwórczy w 
porcie, unika się przy eksporcie koszto­
wnego przewozu kolejowego raz dla su­
rowca i drugi raz dla gotowego towaru.

Ruch w  porcie gdańskim  
w  ostatnich dekadach  

1928 roku ,
Do portu przybyły 63 statki o tonażu 

54,772 t. r. n., w tem najwięcej szwedz­
kich (16) o tonażu 11,848 t. r. n. Przy­
wieziono: łom żelazny, śledzie, wino, 
sardynki, kasztany, tomasynę, ekstrakt 
drzewny, ryż, żelazne podkładki kolejo­
we, kamienie. Pasażerów przyjecha­
ło 57.

Z portu wyszły 52 statki o tonażu 
47,603 t. r n., w tem najwięcej szwedz­
kich (13) o pojemności 10,083 t. r. n.

Wywieziono: węgiel eksportowy i
bunkrowy, peluszkę.

Pasażerów wyjechało 1580.

Obrót ogólny w II dekadzie grudnia 
1928 roku 66,134 t., w III — 35,485.

W  G d y n i ma powstać  
Olbrzymi m agazyn  

d la  im portow ania w ełny.
Grupa przemysłowców łódzkich za­

mierza wybudować olbrzymi magazyn 
dla importowania wełny oraz założenia 
własnej stacji radjowej. Grupa ta nia 
na cełu przeprowadzenie transportu 
przez Gdynię zamiast przez Bremę, co 
jest dotychczas praktykowane. Jeszcze 
w bieżącym miesiącu, wspomniana gru­
pa zwróci się ze swemi dezyderatami 
do Ministerstwa Przemysłu i  Handlu w 
Warszawie.

P ierw szy  transport waźonKł 
so li z G dyn i do Dan$l.

(AW.) Na dzień 21 bm. przewidziany 
jest pierwszy transport ważónki soli 
polskich żup solnych do Danji ż portu 
gdyńskiego statkiem „Percy“. Zazna­
czyć należy, że jest to pierwszy trans­
port próbny przez port gdyński. Próba 
transportu soli kamiennej udała się po­
myślnie.
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Kom unIRacia bezpośredn ia  
G dyn ia  — SztoKhoIm.

W  końcu bieżącego miesiąca urucho­
miona zostanie przez szwedzkie towa­
rzystwo okrętowe „Svea“ stała komuni­
kacja pasażerska na linji Gdynia - 
Sztokholm Dotąd okręty tej linji kur­
sowały od Gdańska, obecnie zaś komu­
nikacja odbywać się będzie na trasie 
Gdynia - Gdańsk - Sztokholm.

R ucb statKów „Żeg lugi 
PolsKiei*'.

Gdynia, dnia 14 stycznia 1929 r.
,s. s. „Toruń“ minął dnia 12 bm o go­

dzinie 9,30 pm. kanał kiloński w drodze 
z Hendrik - Ido - Ambacht do Gdyni z 
ładunkiem 2850 ton złomu.

s s. „Katowice“ ładuje w Amsterda­
mie od dnia 11 bm. ca 700 tonową par- 
tję ttyOniu z przeznaczeniem do Gdyni.

s. s. „Kraków“ odpłyną! dnia 11 bm. z 
Gdańska do Rouen z ładunkiem 2529,6 
ton węgła.

s s. „Wilno“ odpłyriął dnia 12 bm. o 
godz. 7 pm z Gdyni do Rouen z ładun­
kiem 265®,5 ton węgla.

s. s. „Poznań“ zakończył w Gdyni dnia 
14 bm. 0 godz. 1 am ładowanie 2722 ton 
węgla z przeznaczeniem do Norek 6ping 
i z  powodu kolizji w porcie odejście 
statku zostało wstrzymane do zakończe­
nia reperacji uszkodzeń powstałych przy 
zderzeniu.

s. S. „Tczew“ wyładowuje w Dram- 
men od dnia 11 bm. rano 857 ton węgla 
z Gdańska.

s. s. „Niemen“ wyładowuje w Wenecji 
od dnia 1 bm 4647 ton węgla z Gdańska. 
' s. s. „Warta“ przeprowadza w doku 

stoczni gdańskiej od dnia 2 bm. inspek­
cję dna i reperację uszkodzeń spowodo­
wanych podczas burzy w drodze z Oran 
do Szczecina I Gdańska.

s. s „Wisła" ładuje w Gdyni od dnia 
11 bm. godz, 17,40 węgiel do Genui.

Sygnał czasu. 20,00— 20,25: Odczyt „Dzieje mu­
zyki polskiej“ —  prof. Stan. Niewiadomski 
20.30: Koncert popularny. 22,00— 22,05: kom. 
lętn.-meteor. 22.05-—22,20: Komunikat PAT. 
22,20—22,30: Komun.: policyjny, sportowy, nad­
program. 22,30— 23,30: Transm. muzyki tanecz­
nej.

Ruch w  Tow arzystw ach .
Baczność Sokoli gniazda gdyńskiego.

Zawiadomienie.
Ninłejszem zawiadamia się, że dnia 24 

stycznia 1929 r. o godz. 19,80 odbędzie 
się w lokalu druha Wojewskiego walne 
roczne zebranie.

Ze względu na ważność spraw, jak ró­
wnież na dalszy rozwój tut. gniazda — 
wzywa się wszystkich druhów i druhen 
do bezwzględnego punktualnego przy­
bycia. Zarząd.

Zebranie Związkn Inwalidów.
Jak nam donosi zarząd tutejszej gru­

py Zw Inwalidów Woj. R. P„ odbędzie 
się dnia 3 lutego br w lokalu p. Be­
dnarskiego przy ulicy Świętojańskiej o 
godz 12.30 w południe doroczne walne 
zebranie, tutejszej grupy Zw. Inwali­
dów. Zarząd prosi o jaknajliczniejsze 
przybycie członków i sympatyków.

Z Poznania.
Osobiste. Dr. Jąn Kowalski, objął obowią­

zki w  ub. czwartek dyrektora Pozo. Oddz. P. 
K. O. w Poznaiiiu, w miejsce p. Kazimierza 
Krasickiego, przeniesionego w  stan spoczynku.

Zjazd burmistrzów Wielkop. w Poznaniu, 
odbędzie się 26 bm. w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. W  programie ważne narady.

Koło Pań Tow. Miłosierdzia św. Wincentego 
& Paulo przy Farze, urządziło herbatkę z tań­
cami, 13 bm- w  „Gospodzie Polskiej" przy ul. 
św. Marcina 40. Początek o godz. 5. Wstęp 
od 2— 5 zł. Dochód przeznaczono dla ubogich 
tejże parafii.

Pomnik ks. Piotra Wawrzyniaka, dzielnego 
i znanego pioniera społeczeństwa, zasłużonego 
dla Wielkopolski, stanie wkrótce w Poznaniu, 
w którym najwięcej działał owocnie; jest rów­
nież projekt, aby zwłoki Jego spoczęły w  ko­
ściele św. Wojciecha, w krypcie zasłużonych 
mężów.

Chór Akademicki odbył w  ub. wtorek zwy­
czajne roczne walne zebranie, w sali ćwiczeń 
na Zamku, o godz. 8 wiecz., na którem wybrał 
zarząd: Janusz Hykięl - prezes, Edm. Jaruga, 
Jadwiga Rogówna i Kazimierz Pałczyński - ra 
dni. Kurator prof. dr. Łucjan Kamiński, prof. 
Wład. Raczkowski, członek honorowy, p. Ro­
man Maciejewski - dyrygent. Chór liczy 112 
członków, w tem 12 nadzwyczajnych, 45 żeń­
skich, 67 męskich,- w każdych uroczystościach 
udział biorący, rozwijając się doskonale.

Jadwiga Dębicka, pumadonna opery pań­
stwowej w Berlinie, wystąpi w Teatrze W ie l­
kim gościnnie w operze „Madame Butterfly 
16 bm. i w operze „Rigoletto" 19 bm. b godz. 
8 wiecz., która miłe po sobie wspomnienia zo­
stawia.

Fr. Osborn, znakomity pianista-wirtuoz, 
koncertował w ub. poniedziałek w zapełnionej 
sali Ewang. o godz. 8 wiecz. z wiełkiem powo­
dzeniem. W  programie wykonał wspaniałe i 
ku wielkiemu zadowoleniu wszystkich słucha­
czy kompozycje Mozarta, Brahmsa, Liszta, Ba­
cha i innych.

Teatry. Wielki; Piękność Nowego Jorku. 
Polski: Oto kobieta. Nowy: Jej córeczka (w 
głównej roli: Czarnecka, Szarski i Benda).

Na wyjściu.
12 stycznia: niem. par. Holstein 478 t- kpt. 

C. Vierew do Wismaru próżny {Reinhold, ba­
sen Holmu). szw. par. Excelsior 841 L kpt. 
ingvarssan do Kopenhagi z węglem (Bergenske, 
wolna strefa), duń. par. Scotia 1387 t. kpt. J. 
Rosbäck do Kopenhagi z węglem (Polsko- Sk., 
b. port. c.}, norw. par. Bokn 394 t. kpt C. 
Haavig do Tynedocku z drzewem (Shaw Lovell, 
Strohdeicb), niem. par. Saturn 154 t. kpt. W . 
Ley do Szczecina próżny (Pam, basen amun), 
duń par. 1. C. Jacobsen 740 t. kpt. A. Madsen 
do Kopenhagi z końmi * towarem (Reinhold, 
kan. port), Md. par. Di.rksland 1057 Ł kpjf. C. 
Vinpe do oKpenhagi z węglem (Bestmann, Pom- 
merenzdorf), niem. par- Ostpreussen 1790 t. kpt. 
W . Pfeiffer do Genui z węglem (Behnke i S., 
kolej nadw.), duń. par. Faro 277 t. kpt. W  
Nielsen i#  AärbuS z próźuęnii beczkami (Ber- 
genskę, Legan), niem. par. Edith Schröder 333 
t. kpt. W. Daniels dó Kopenhagi z węglem 
(Berg., wolna strefa), niem. par. Gustav 356 t. 
kpt. Diermann do Londynu zdrżewem (Berg., 
b. port ces ), ang. par. Anglos 782 t. kpt. G. 
Neśgi.tt do Boxipess z drzewem (Öanz. Schiff- 
K., trójpale Holmu), duń. par. Katholm 877 t. 
kpt. P. Petersen do Manchesteru z drzewęm i 
towarem (Reinhold, b. p. c.], fiński par. Bore 
VIII. 3437 t. kpi. A. Fung do Abo z towarem 
(Bergepske, Wisłoujście), niem. par. St. Jörgen 
343 t. kpt. A. Mayer do Rygi z towarem (Łen-

czat, kol. nadw.), duń. par. Magnus 781 t  kpt 
J. Nielsen do Havru z drzewem i tow. (Reiah., 
kan. port.), gd. par. Peter von Danzig 492 t  
kpt; H. Heiss do Królewca z tow. (Reinhold, 
Russenhof), szw. par. Sundsborg 829 t  kpt. 
Bjoęrręsson do Malmö z węglem (Reinhold, 
Allflag), szw par. Nordösi 629 t  kpt A . W ip- 
berg .db Gótęborga z węglem (Behnke i Sfeg- 
Alldag), niem. par. Pylades 383 t  kpt, D. Vor­
werk do Brejoy próżny (Wolff, Alteńseepąck- 
hof), niem. par, Günther 884 t. kpt. N. Michael- 
sep do Szczecina z cukrem (Voigt, kan. port), 
szw. par. Larua 448 L kpt J. Teśęll do Malmö 
z cukrem (Behnke i Sieg, Rusśęnbfif), szw. p. 
Aurania 746 t  kpt. Jonsson do Raa z drzewem 
(Shaw lovell. Bergf. Strohdeicb), niem. par, 
Erika Schönemann 722 t. kpt. P. Schubert da 
Szczecina z drzewem (Nord. Schilf. A. G.).

13 stycznia: niara. par. Toreador 387 t. kpt. 
Gif Schcn do Gcfłe z węgłem (R. Ais, b, port 
ces.) duń. par. Niets Ebbesen 382 Ł G. Leppe." 
do Kopenhagi z pocztą i pasażerami (Reinhold, 
kan. port), szw. par. Soifrid 273 t  kpt. A . 
Sjcedin do Fredriksstadu t  węglem (Rudolf 
Ais, PommeręnzderB. fsk. par. Spurt 892 t  kpt;
J. ŚóderstrSm do Helsingforau z węglem (Fpk  
sko-Skand., b. port ces.).

14 stycznia: duń par. Win. Th. Mailing 1227 
t. kp t Hansen do Kopeghagi z węglem (Róinh-.; 
w oba strefo).

Bank Folski płacił dnia 16 stycznia za:
guldeny gdańskie 172.23
dolary amerykańskie 8,85—8.84
funty szterlingów 43.08
franki szwajcarskie 17086
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 711,07

Eksport mrzez Grtrńsk f Gilvo1«  
10 stycznia 1929 reku. 

Przeładowano w Gdańsku węgla

Przeładowano w Gdyni węgla ■

Przeładowano w Tczewie węgla

W Gdańsku ładowano węgiel na 
W  Gdyni
W  Tczewie - • • • •' * • * • • ,
Towarów  masowych ładpwąno w Gdańsku 

zboża • • • • • • « • •  89 wag
cukru . . o • » “ « » - 29 „
drzewa 68 „

, innych tówarów • • • • 17

763 wac. 
14232 tonu 

304 WFg. 
5537 topn 

wac. 
— tonn

• 16 statk.
• 9 »

rr

ZBOŻE NA RYNKO GDAŃSKIM.
Gdańsk, dnia 3.1. 1929 r. 

Notowano w guldenach gdańskich
— 24,50
-23,5) 
—20,75

DOWÓZ DO GDAŃSKA
w dniu 15. 1. 1929.

wag.
P szen ic a .....................................  ~
Zyto ..................................   )
Jęczmień • • • • • • » • • • •  a*
Owies I
Rośliny strączkowe» . . . . .  5
Ospa i makuchy • • • • » • •  1
Nasiona . • . . , . , .  • • • 1

łon;

15 
511 

15 
7 »  
11 
5

Giełda warszawska
dnia 15 stycznia 

Papiery Państwowe t oblfaracfe 
'"-pies. poż. inwest. • • • 118,50 113.00 112,75 
5-pioc. poż. premj. doł. ♦ !(&5p 104.40 10« W  
5 proc. poż. kop.. . . . .  000,00
lÔ próc. poi. koi. • • •« «Ow/W ,\i2-52
5 proc. poż. kol. konw. « 001 ,C0 CCC,CO 060,00

Akcje w złotych:

PROGRAM RADIOFONICZNY.
CZW ARTEK, 17 STYCZNIA.

Poznań. (344.8) Godz.: 12,00— 12,05: Sygnał 
czasu. 12,15— 12,35: Odczyt (Transm. z Warsza­
wy). 12,55— 14 00: Koncert dla młodzieży, 
(Transmisja z Warszawy)- 14,00— 14,15: Not 
giełdy pień. 14,15^14,30: Kom. gosp., roln., PAT. 
17,30— 17,55: Odczyt pt. „Z terenów misyjnych 
—  p. Kazimierz Kapitańczyk. 17,55— 18,50: 
Koncert popołudniowy. 18,50— 19,10: Kurs ełem, 
języka frąnc. 19,10— 19,35: Odczyt roln. pt, 
„Sposoby robienia sztucznych oborników" —  
dr. Kąz. Celicbowski. 19,35—  20,00: Intęrludjum 
muzyczne. 20,00—20,30: Nadprogram. 20,30: 
Koncert kolęd i pieśni polskich. 22,00— 22,15: 
Sygnał czasu, komunikaty c. d., komunikat Z. 
O. K. Z.

i Warszawa. (1111). Godz. 11,56— 12,10: Sy­
gnał czaau, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, oraz kom. lotn.-meteor. i rolniczy. 12,15- 
12,35: Audycia p t „Wiejscy kolędnicy". 12,35: 
8-my koncert szkolny z Filharmonii Warszaw  
sklei- 14,50— 15,10: Kom. meteor, i gospod,. nad 
program. 15 35— 16 09: Transm- odczytu z Po ­
znania i6,0Cb—1615: Kpmun. Ligi Obrony Pow. 

- i  Przeciwgazowej. 16,15—-16,45: Program dla 
dzieci i m1odzicży (Transm. z Krakowa) 17,00—  
17,25: „Wśród książek". 17.25— 17,50: Odczyt 
pt „Obecny ustrój miast polskich i projekt usta­
wy o samorządzie miejsk." - p. Rudolf Sikorski. 
17,55: Koncert kameralny. 18,50— 19,10: Roz­
maitości. 19,10— 19,35: Odczyt p. t. Len a akcja 
Ministerstwa Roln. w zakresie podniesienia je 
go produkcji?" —  inż. Stan. Mierczyński. 19*35; 
19,55; Nadprogram, komunikaty. 19,56—20,00:

RucH statKów  
w  porcie gdaósKim*

Na wejściu.
13 stycznia: niem. par. F. W . Fischer 601 t. 

kpt. W . Niemann z Korsdru próżny (Shaw Lo- 
veli, kan port), lot. par. Emmy 705 t. kpt. J. 
Juergensen z , Lipawy próżny (Pam, Viktoria- 
wand), niem par. Stadt Stolp 147 t  kpt. W. 
Andrees z Oxelosundu próżny (Reinhold, kan. 
port.), szw. par. Ossian 893 t. kpt E. $jdgren 

Limhamńu próżny (Behnke i Sleg, Viktorie- 
wand), szw. mot. Gab 99 t. kpt. K. Olśsón ż 
Landskrony z kamieniem szamotowym (Bergen­
ske. b. skład węgla mar.), duń. par. Emanuel 
249 t kpt. H. Hansen Z Kopenhagi z żelastwem 
(Ganswindt, Westerpl.), norw. par. Gunnar 714 
Ł kpt Jacobson z Melovar z rudą (Behnke i 
Sieg, wolna strefa), polski par. Robur I. 575 t. 
kpt. Przysięęki z Gdyni próżny [Polsko-Sk., 
Al! dag), niem. hol. Hans Otto Schupp kpt. 
Rietk z Haderslevn (Rud Ais, Westerpl.), z 
niemiecką licht. Unterweser 19 835 t. kpt D£- 
nekamp z Haderslevn (Rur. Ais, W esterpl), 
gdański par. Oberprasident Delbriick 620 t. kpt 
W. Schmidt (Reinhold, kan. port), szw. par, 
Bonden 372 t. kpt. Brange z Helsingborga pró­
żny (Bergenske, Westerpl.), szw. par. Ella 664 
t. kpt. H. Johansson z Sztokholmu próżny 
(Pam, Ląu. port), szw. par. Bertil 520 t. kpt. 
Larsson i  Rockefortu z żelastwem (Reinhold. 
Viktoriawand), duń. par. Nłord 287 Ł kpt. E!v- 
stróm z Aarhus z towarem (Bergenske, kolej 
nadw.), szw. par. GSta 674 t. kpt. C. Hammer- 
stróm z Oskarshąmnu Z rudą (Scbenkar,. kan. 
port), norw. par. Skolma 1317 t. kpt. E. Elias 
son z Rygi z drzewem (Prowe, trójpale Holmu) 
niem. par. Planet 478 t. kpt. H. Schacht z Yar­
mouth ze śledziami (Lenczat, kan port.), szw 
pąr. Gudrun 452 t  kpt N. Tork^lsson z Karl 
shamnu próżny (Papa. WęsterpL), szw. par. Gu 
stea 353i 1- Lpt. A. Bącke z Hóganaes próżny 
(Danz. Scbiff- K., WęsterpL), nięm. pąri U r­
sula Fischer 1598 t. kpt. P. Witt z Gdteborga 
próżny (Polsko-Skand., Westerpl.), niem. par. 
August 268 t. kpt F. Menzel z Hamburga z to­
warem (Behnke i S„ b. port. c.), norw. par 
Torn 1. 196 t. kpt. Troedu z Kirkenes z żela­
stwem (Berg., kan. port.).

14 stycznia: hid. par. Erato 367 Ł kpt. Mól 
ler z Amsterdamu z towarem (Prowe, Baltic), 
niem. par. Otto Cords 494 t, z żelastwem (B. 
i Sieg, basen Holmu).

Pszenica ..................  •
Pszenica biała • • • •
'/.yto
Jęczmień •
Jęczmień pastewny • « 
Owies • • • • • • •
Osp» Dszenna gruba • - 

w żytnia • • • • •
„ „  oczyszczona

Groch drobny
„  Viktoria •
t. zielony • • • 

Rzepak • • • • • • •
U y jca • » • • • • • ■
Pelu8zka • • • • •

0 0 0 0

-29.59 -21,5 ) 
2 1, » -  31, 3 5
13.0) 18,50
17.0) -15,50 
18, Í J - 16,35

21,99 -  30,9 » 
31,9) - 4  ¿,09 
SijOJ -33,09

24,00 -23 ,0 ) 
23,40 23, OJ

Bank Polski • • • • 
Bank Dyskontowy ,«  
Bank Zw. Sp. Zarób. 
Firley . . . . . .
W. T. Węgla • • • • 
Nobel • • • • • •'* • 
Gegięlgki *-»■*’ • • • 
Lilpop • • .■•- • • • • 
M rlrzejów - • - * • 
Ostrowieckie Zakłady 
Starachowice • • • •

192.00— 191.00
137.00—  133,00 
83,00- 04,00

. 00,00 -  55;,00 
, 100,00-09),59 
. 23.00— 24.00 
. 00,00- 43,50 
, 09,04- 88,25 
. OO.04- 38 09 
. 004,00-096,00 
, 01,04— 39,09

Ubó| b y d ła  w  G dańsK u ,
Sprawozdanie urzędowe z 15. 1. 19281 .

Ceny za 50 kg. żywej wągi.
Bydło: woły tuczone najwyższej war­

tości -48—50 mięsne, młodsze i starsze 
40—41 średnio odżywiane —  mało 
odżywiane —  . Buhaje tuczone naj­
wyższej wartości 45—46, mięsne, młod 
sza i starsze 36—39 śreJnio odżywiane 
29—30, mało odżywiane — .Jałówki
i krowy, jałówki tuczone i krowy naj­
wyższej wartości 40— 42, jałówki i krowy 
mięsne, 28-31, krowy średnio odżywia­
ne 20 -  22, krowy mało odżyw. — 18. 
bydło młode — , Cielęta, najlepsze 
cielęta d i chowu 77 — 80, dobre cie­
lęta do chowu 60/̂ —70, dobre cielęta od 
matki 30-35, średnie cielęta od matki 

—  . Owce, jagnięta i młodsze ba 
rany do chowu 40 —43, mięsne owce 
barany 34 36. średnio odżywiane owce
i barany 20—24, mało odżywiane owce
i bąrany __ . Świnie tłuste ponad
300 kg żywej wagi 68 —59, świnie pelno- 
mięsne ponad 240 kg. żywej wagi 
56-57, mięsne od 200—240 kg. żywej
Wagi 58—54. świnie poniżej 160—200 kg. 
żywej wagi 51—-52, maciory 50 — 55.

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleisto za 1033 kg 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 15 stycznia 1920.

Pszenica marchijska • • • • 2 ,).94—203,0«
marzec • • • ................^5,59 -2  , «
mai . . • • • * • • • • •  • 23 i.żc ~i,")'
lipiec . • • • • • • • ' •  -311,75 —244,0)

TeuJencja dla pszenicy ustaloha. „
Żyto raarchijskie - ............. ’ nal’??” ?>L5!)

g r .  •. • .:  •. • .: •. S - ' ¿ f .
¡ip ieo -------- --------------  094,99 —234,50

Tendencja dla żyta ustalona.
Jęcz nie i browarny................  218,03—236,00
Jęczmień pastewny 1 Prze* iq,  on_203 00 myślowy 192,00-¿04,w

Tendencja dla jęczmienia spoteojna.
Owies mąrchijski ................ ...

lipiec . . - • • • • • • •  094,09—288,00
Tendencja dla owsa spokojna. nrł_ „ ,  . .  

Kukurydza loco ^0.00—231,00
Tendencja dla kukurydzy mocna.

Męka p s ze n n a ................
Tendencja spokojna.

Mąka zytaiń •
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne................

25,50- 28,53 

26.25— 28,25

Otręby żytnie 
Groch Viktoria • • <
Rzepąk ...................
Wyka . . . . . . .
Ma,uch rzepakowy ■ 
Makuch lniany • • 
Wytłoki suszono • < 
¡srót 8qya • • • • < 
Płatki ziemniaczane

. 14,25- 14.75 

. 14,50— UJ5 
• 40,00— 46,00 
. 090,00—000,0 )
. 26,00— 28,09 
. 19,99- 20,30 
. 25 40— 25.20 
. 13 2 ) -  13-70 
. 22.00— 22.40 
. 18,50— 19,20

Stan wody w Wiilt dnia 16. i. rano: 
Zawichost 1.13, Warszawa 153. Płock 
1.07, Toruń 1.70, Fordon 1.95, Chełmno 
1.54, Grudziądz 1.60, Korzeń lewo 1.31, 
Piekto 1.16, Tczew 1.34, Einlage 2.20, 
Sciuovenhorst 2.30.

Makulaturę
( s t a r e  g a z e t y )  w większej ilości

ma do oddania

u m in is ii ja  J M  E U  QDflfiSRiEJ“.



Nr. 14St-. 8. „Gazeta Gdańska — Echo Gdańskie“  czwartek, dnia 17 stycznia 1929 rok«.

Stadttheater Danzig
Donnerstag, den 17. Januar, abends 71', Uhr:

• Dauerkarten Serie h l —  Preise B Oper)
„O se H e rz o g in  v o n  C h ic a g o 11

Freitag, den 18. Januar, abends 7% Uhr: 
(Dauerkalten Serie IV) Preise B (Schauspiel)

„ D ie  Z a r in 11
Sonnabend, den 19. Januar, nachm 3 Uhr: 'KleinePreise!)

„ D ie  H im m e ls re is e 11
Abends 71/., Uhr 9 Dauerkarten haben keine Gültigkeit!> 

Preise B fSchauspieli

„Findende, dassCcnttance sich richtig verhalt? ‘
Sonntag, den 20. Januar, nachm. 3 Uhr (KleinePreise!)

„ D ie  H im m e ls re is e 11
Abends 7*/2 Uhr (Dauerkarten haben keine Gültigkeit!) 

Preise B (Oper). Zum t. Male!
„ D e r  A rz t  w id e r  W il le n 11

Komische Oper nach der Moliereschen Komödie von 
Julius Harnier und Michel Carre Musik von Char es 
Gounod. Übersetzt und für die deutsche Bühne be­

arbeitet von E N. von Reznicek.

Montag, den 21. .Januar, abends 7% Uhr:
(Preise B (O oer); Dauerkaiten Serie i)

„ D ie  H e rz o g in  v o n  C h ic a g o 11

"Chorzy natu
Otrzymają bezpłatnie pouczającą broszurę nr. 10. (34115 

Dr. Gebhard & Sp„ Gdańsk.

ać o s o b i ś c i e
albo nadeś i: charakter pisma swói lub zaintereso­
wanej osoby. Zakomunikuj imię* rok- i miesiąc u- 
rodzenia, kawaler, żonaiy. wdowiec, ilość, osób 
najb iższe: rodziny, a otrzymasz szczegółową ana­
lizę charakteru, okreś enie zalet, wad zdolności 
i przeznaczenia. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, ak również horoskop słynnego medjum 
M-ile Evigny -  bezinteresownie. — Lecz na pokrycie 
kosztów ogłoszeń, wydatków pocztowych i kance­
laryjnych załączyc zł (można w znaczkach poczt« wych), Osobiście 
przyjmuje’ 12-7. Protokóły, odezwy, p dzi- kowania naiwybilniejszych 
osób stolicy. W a rszaw a , P sych o -G ra fo lo g  S zy lle r  -  Szko ln lk , 
R ed a k c ja  N ow ow ie jsk a  \ 2, m . 6. <1561

€lliiwi«S2ECzes»i©.
Dla utrzymania oraz budowy dróg powiatowych 

ha rok 1929/30 potrzebną jest dostawa niżej podanego 
materjału: ' (1483

Dość mtr.3

L.
P- Nazwa drogi kamie­

nia poł- - 
nego

bru­
ków
ca

żwi­
ru

pia­
sku

i Kostrzyń-Toruń 1969 _ 937 360
2 Mątwy-Chelince-Radziejów

Strzeino-Nożyczyn-Krzy-
539 280 700 289

3 wekolano 990 120 568 120
4 Strzelno-Kruszwiea 248 -- • 399 —
5 Kruszwica Młyny 1106 — 372 —

6 Krusz wica- W ol awapowska 495 — 328 —

7 Chełmce-Karsk 132 — 122 . —

8 Strzelno Podbielsko ____ 300 ____

9 Kuśnierz-Wilczyn
Budowa drogi

— 100 176 120

10 Ostrowo-Witowice
Budowa drogi

1800 — 515 1570

11 Nożycźyh-Siedlimowo 3321 — 1113 2378

Oferty zamknięte na powyżej wymieniony materjał 
względnie częściowo ilości loko budowę jub wagon za­
ładowania nadesłać należy do dna 20 stycznia Or. do 
Powiało» ego Urzędu Budownictwa w.Strzelnie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 stycznia br., o go­
dzinie 9 rano w tbeęnośei refie ktantów,

Strzelno, dnia ,14 ątyczma 1929 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego:

(— ) Baranowski.

sprzeda się w drodze licytacji . zą natych­
miastowi). zapłatą w poniedziałek, dnia 
28 Stycznia 1929 r. od godziny 9 począwszy 
w lokalu p. Wnuka w Paterku

ca. 475 m3 budulcu od l. do IV. ki.
ca. 100 top. szczap sosnowych
ca. 200 mp. łupan. pieńków opałowych
i ca. 200 kupek gałęzi sosnowych.
1521) Zarzad leśny Wieszki.

Sprzedajemy stale wagonowo

szczapy sosnowe
suche, zdrowe po zł 20 .— oraz

w a łk i  s©sii©we
suche, z rowu, po zł 12.-— za mtr. przestrzenny, franko 
wagon Ostromecko.
1155) Zarzad Dóbr Ostromecko.

M agistrat miasta Swlecia
rozpisuje

konkurs na pasadą

registratora.
Posada jest do objęcia zaraz wzgl. od 1 lutego rb. 
Reflektuje się tylko na siłę z dłuższą praktyką. 
Pobory według giupy XIII z możnością osiągnię­
cia grupy XI. Inwalidzi wojenni mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia z odpisami świadectw, poświad­
czeniem obywatelstwa polskiego i życiorysem 
należy przesłać do dnia 23 bm.
1560) B u rm is trz .

Panienka do bufetu
zaufana, będąca w stanie samodzielnie pracować, wła­
dająca językiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 
poszukiwana ód l lutego 29 r. Oferty w języku 
polskim i ujem., z życiorysem, odpisami świadectw, 
fotografji oraz z, podaniem wieku i wymaganej peusji 
skieiować do firmy:
Ronunei, kawiarnia i Cukiernia, Inowrocław, 
ul. Król. Jadwigi 16, skrytka pacztowa 20. (1565

obeznanej dokładnie w  sprawach notarjalnych 
poszukuje natychmiast

Dr. laisiein-HenneL ałwokit i notarjisz
w  K c y n i .  <1592

Konkurs
na posadę

b i lF i I t n  K u n ln e j  Kas; O n tz sM t i
powiatu Mogileńskiego.

Do posady tej przywiązane są pobory według 
IX, wzgl. V II I  grupy płac funkcjonariuszy państw, 
z 15% dodatkiem k •munalnym.

Warunki: a> średnie wykształcenie handlowe, 
b cohaj ni niej 3-letnia orakiyka kasowo-rachunkowa, 
c) obywatelstwo polskie, d nieprzekroczony 40 rok 
życia. . , .

Podania wraz z uwierzy te] nionemi ocl lsami 
świadectw i własnoręcznie napisanym życiorysem 
należy składać na ręce niżej podpisanego do 25 sty­
cznia 1929 r.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi (1591

Mogilno, dnia 14 stycznia 1929 r.
Naczelnik Zarządu

(— ) Wacław Stępniewski 
Starosta Powiatowy,

Zarząd Szpitala Powiatowego w Gniewie 
n/Wislą •Pomorze) rozpisuje

Konkurs na sosaS? pielęgniarza
do tutejszego Szpitala Powiatowego, dobrze ob-znanego 
/■ pielęgnowaniem chorych i pracującego już dłuzszy 
czas ha oddziałach chirurgicznych i wewnętrznych.'

Do zgłoszeń które winny zabierać wysokość wy­
nagrodzenia, należy dołączyć własnoręcznie napisany 
życiorys i odpisy świadectw.

Objecie posady nastąpić może zaraz względnie od 
1 go lutego r. b

Ofeity nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
1484) Zarząd Szpitala Powiatowego.

w  B y d g o s z c z y
przyjmie od 1-go lutego b. r. rutynowanego,

■ ■¡B lllinHIaiH ihiHu

i Sadź Mirom! '
■  Przyjemne ognisko domo- H

we zaoszczędza dużo pienie- 2  
dzy. W moim składzie znaj- ■  
dziesz <1596 g

1 doskenate meble B
9 w największym wyborze i ro H
2  rzeczy wttaie n skich cenach. g

[o m  m ebli A. Fensslaa
|  G dańsk-D anzig  M
|  A ltst.-G raben  nr. 35. g

Motor
b e n z g n o w a

stacjon. około 30 P. S. na 
sprzedaż. (58

F r ie d r ic h  Dörge,
G Jańsk-Danzig, 
Messegelände.

i/jjj.j z nauczycielek 
iliUld dzieli czynnej

u-
za-

wodowo młodej pani w 
godzinach wlecz >rnych 
lekcji języka polskie­
go? Of. z podaniem ceny 
pod „57” do Gaz. Gd. (57„57’ do Gaz. Gd.

_4_

Nafto
w najlepszym gatunku w 
cenie groszy 55 za litr
oddaje (32489

Jan Mii
Toruń, 

u l. Szczytn a 13 
i S ze ro k a  13

dalej polecam po cenach 
zniżonych

mydło
Pcszukujemy zarazigltj stenolypisłhi

oolsko-niem/eckiej. Zgłoszenia uprasza (1564

Bank Kwilecki Potocki i S-ira Sp. Akc.
Oddział w Inowrocławiu.

Spółdzielnia 8 p. strzelców konnych w Chełmnie

Wymagana kaucja do 2000 zł. Pensja 159 zt 
i % %  od obrotu. Kawaler wolne mieszkanie. Zgto 
szenia z odpisani' świadectw natychm iast. (1578

Młodszy zbożowiec
z znajomością księgo aoś i, pstrzehny zaraz do eksp-- 
dycji w nas/ym młyme. Zgłoszenia z odpisami świa 
de’ tw, referencji i podaniem warunków przyjmują

Górne Młyny - Zwoliński i Gronwald
1485) Grudziądz.

szczotki
świece
sody

wszelkie artykuły do do­
mowego użytku.

Polrzebay zaraz 1503

^ o r z e l n n u
samotny, znający się na dwuko­
lumnowym aparacie odpędowym. 
Zgł. z p daniem pensji i odpisem 
świadectw nadesłać do 
M aj. K ą p in a  p. W e jh erow o .

imeb
duże 10 funtów wagi 
7,30 zł sztukę póki zapas 
starczy 1478
Czesław Piltz. Bydgoszcz, 

Plac Teatralny.

i<SPRZEDAŻE

Baczność
panowie doktorzy wetery­
narze lub inni, Jest na 
sprzedaż willa I. piętrowa 
nowsza z większym oaro- 
dem owocowo-warzywnym 
wraz z ogrodnictwem w 
ogrodzie staw zarybiony, 
pr/ytem 25 mórg ziemi 
pszenno-buraczanej w du­
żej wsi aila miasteczko 
gdzie kościół, szkoły urzę­
dy, stacja kolejowa i t. p. 
Sprzedam zą 45.000 zł 
wpłaty 30.000 lub też wy­
dzierżawię. pół godziny ko 
leja od dużego miasta. 
Zgłoszenia biuro Pogoń 
Bydgoszcz, Dworcowa 80, 
te efon 1815.

Sprzedam
gospodarstwo 150 mg., 
prywatne, 15 minut od 
stacji kolejowej i kościel­
ne! wsi, dobra ziemia z 
kompletnym żywym 
martwym inwentarzem, 
cena 85,000 zł, wpłrtń koło 
60,000 zł. Struensee Fran­
ciszek, Ś w i e c i e n/W,, 
Maiy rynek 4,11 ptr.11425

Mleczarnia
parowa, jedyna w mieście 
na Pomorzu, obrót ca. 
2000 Itr. dziennie, z po­
wodu choroby właścicielki 
natychmiast sprzedam. — 
Cena i wpłata według 
ugody. K r a m k o w s k i ,  
Nowe, Rynek 31. (1579

Hotel
i restauracja sprzedam z 
powodu starości, pier­
wszorzędny hotel na miej­
scu z wielką salą teatral­
na i mniejszą do zebrań 
blisko stacji, w centrum 
m asta, V, godz. od Gdy­
ni, świetna przyszłość, 
wpłata podług ug dy, 
kręgielnie i garaż. Hotel 
Prusińskiego, Wejherowo.

1423

Z powodu
założenia innego przed- 
siibhrstwa sprzedam na­
tychmiast jezioro 70 mórg. 
dobre rybne do tego 4 
morgi dobrej łąki, razem 
cena 8000 zł, wpłaty 2000 
zł, Józef Kneba, Stara 
Kiszewa pow. Kościerzy­
na (Pomorze . (1422

3 dochodowe
domy przy wpłacie 15.000, 
45.000, 60.000 zł. na sprze­
daż Grundtke, Byd­
goszcz, Śniadeckich 33, 
narożnik Dworcowej.

1580

Skład
obuwia w rynku małym 
mieście okazyjnie sprze­
da „Rolpol”, Bydgoszcz, 
Gamma 2. F744

Rzeżnictwo
w Inowrocławiu z zapę­
dem elektrycznym, miesz­
kaniem sprzedam, Gozi- 
mirski. Inowrocław, Mi­
kołaja 3c. (1563

coicii ce i
oberże. Oberża, skład ko­
lonialny, sala do zabaw, 
pełna koncesja, przytem 
40 mórg ziemi dobre',, in­
wentarz żywy i martwy 
kompletny korzystnie do 
nabycia. Oberża, kolon- 
jalka, sala do zabaw, peł­
na koncesja, dó tego 3o 
mórg ziemi buraczanej z 
kompletnym inwentarzem 
żywym i martwym oka­
zyjnie do nabycia. Biuro 
Pogoń w Bydgoszczy, 
Dworcowa 80, tel. 1815.

P O S A D Y
WOLNE

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profe­
sora Se! g! owi cza, Warsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buclial- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 14

Kowal
maszynista i włódarz e- 
ner^iczny z silnym zacią­
giem potrzebni od 1 4.
Dr. na 1000 mórg. majątek. 
Zgl. do Majętności Ostró­
wek, p. Jastrzębiec. (F725

2 dzielnych
stolarzy na stałą pracę 
poszukuję Ostrowski 
mistrz stolarski, Wiele, 
pow. Chojnice. (1532

Poszukuje
niewiasty w średnim wie­
ku do bufetu restauracyj­
nego, także panienki do 
obśjimi gości. Hotel War 
sząwski, Wąbrzeźno. (1572

Poszukuje
pomocnika fryzjerskiego 
i fryzjerkę zaraź lub od 
1. II . 29. Stoiński, Świę­
cie n. W., Rynek 11. (1574

Piekarza
samodzielnego czeladnika 
przyjmie zaraz Młyn Pa­
rowy, Kcynia. (F65U

Bufetowa
młodsza i starsza do cu­
kierni potrzebna zaraz. 
Uwzględnia sie panie do­
brze polecone z uczciwych 
domów. Odpisy świadectw 
oraz podanie referenpji i 
warunków pizy wolńem 
utrzymaniu i mieszkaniu 
do „Wielkopolanka“, Gru­
dziądz. (1488

O grodnik
potrzebny od 1. II. 29. 
samotny na stół. Zgł. z 
dpisąmi świadectw, Ka- 

węcin p. hrupocin stacja 
kolejowa Bukowiec. iF? 17

f a k t o r  naczelny Władysław Cieszyński. Sopot. Parks.rw*«« 17. I. -  Redaktor «dpow. Tom e« Małkowski. Gdańsk. Prieatergass. L 
?R(}Ua Gduńfikiego* .Gazet* Gdańskiej* Verlags*; w». w. h. Ü. (¡¿polki Wydawniczej ‘ « - W  *  Gdańsku, StódtgiabBA d.

Przyjm uje
się zdolnych frezerów, 
wiertaczy i wyszkolonych 
tokarzy. Zgłaszać można 
się cooziennie od godz. 
7-niej rano do godz. t-szej 
w południe. Fabryka sy­
gnałów kolejowych C.Fie- 
brandt i Sua, Sp. z o. o. 
Bydgoszcz 4. ‘ (1544

Potrzebna ('.531 
od 1. II wykwalitikowana 
kucharia, umiejąca goto­
wać, piec i wszelką w ten
zakres »chodzącą pracę na
majątek. Zgłosz. Płowężek 
p. Jabłonowo (Pomorze).

Starszego
szofera któryby zarazem 
obrobił 19 morgowe go­
spodarstwo ńa stałe po­
trzebny Wiadomość Mo- 
enda, Rynarzewo, tel. 14 

F i 12

Szofer
z dobremi świadectwami 

potrzebny zaraz. Dr. . 
Truszczyński Strzelno. 

152)

Fryzjerski
pomocnik potrzebny. 

Blaszczyk, Bydgosz z, u!. 
Dworcowa 18d. F668

Plekarzd
młodszego poszukuję za* 
raz. Zgł. piśmienne przyj­
muje Jan Angowski, 
mistrz piekarski Chylon- 
ja p. Gdynia. (1509

Dzierżawa
poszuku ę, rzi-mieślnik z 
branży onuwniczej w mia­
steczku lub większej wio­
sce domu lub większe 
mieszkanie. Zgł. Matuszak 
Antoni. Strzelewo, poWiat 
Bydgoszcz. (1348

Wydzierżawią
lokale nadające się na re­
staurację, kawiarnię lub 
piwiarnię. Tczew Gdań­
ska 1. 1424

^  S3ÓZNE ¡̂|j
Zakopana

„Lipnica” prześlicznie po­
łożona pod Odskocznią (na 
prawd od Zamojskiego) 
poleca po cenach przystęp­
nych pokoje zapewniając 
spokój i wikt doskonały.

— 7,n administracje ndpow. Helena Harendarxka,
Diukaiui Bydgoskiej S. A. v Byd¿js*czy«


